
Występy 
artystów polskich 

w ZSRR
WARSZAWA (P. R.), — 

Wczoraj przybyła do Moskwy 
grupa artystów polskich. Wśród 
przybyłych znajduje się m. in. 
znana laureatka Międzynaro­
dowego Konkursu Chopinow­
skiego — Halina Czerny-Ste- 
fańska. Aityści polscy dadzą 
szereg koncertów w Moskwie, 
Leningradzie i Kijowie. Pierw­
szy koncert odbędzie się w Mo­
skwie w dniu dzisiejszym, w sa­
li koncertowej im. Czajkow­
skiego.

Ludność Niemiec daje wyraz szacunku i przywiązania
do Prezydenta NRD Wilhelma Piecka
i podkreśla wolę walki

o jednolite i pokój miłujące Niemcy

W najbliższym ------- -------- ------
jeden reprezentacy jny budynek, którym jest Gmach Od­
działów Wydz ału Finans. Prez. MRN i Prez. PRN przy ul. 
Cieszkowskiego 3'4. Będący jeszcze w trakcie budowy 
przez Zjednoczenie Poznańskie PPB Nr 1 i Nr 2, mieści 
już w swvm wnętrzu od maja ub. r. pięć Oddziałów Wydz. 
Finans. Prez: MRN (2, 3, 5, 6 i 8) oraz Wydz. Finans. Prez. 
PRN (dawn.7 Wydz.F nans.j, Wielka hala, przeznaczona na 
potrzeby referatów księgowości podatkowej wszystkich 
Oddziałów oddana zostanie do użytku już w końcu stycz­
nia br. Z chwilą całkowitego ukończenia gmachu, przewi­
dzianego na koniec marca br. znajdą w nim pomieszczenie 
wszystkie Oddział} Wydz, Finans. z terenu miasta Pozna­

nia, introligatornia i archiwum. (v)

BERLIN (PAP). Jak już podawaliśmy, w dniu 3 
bm. odbyła się w hali sportowej „Werner Seelenbinder 
Halle“ uroczysta akademia z okazji 75-lecia Wodza mas 
pracujących Niemiec, Przewodniczącego SED, Prezy­
denta Niemieckiej Republiki Demokratycznej — Wilel- 
ma Piecka.

Poniżej podajemy tekst prze­
mówienia wygłoszonego przez 
"wicepremiera i ctzłonka Biura 
Politycznego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Alek­
sandra Zawadzkiego.

Przemówienie 
wicepremiera 
Zawadzkiego

„Czcigodny i drogi Towarzy­
szu Prezydencie! Drodzy nie- 
nTeccy Przyjaciele!

W imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rządu Po’- 
skieqo i w imieniu Prezydenta 
Polski pudowej — Bolesława 
B oruta 'delegacja nasza składa 
najgorętsze i najserdeczniejsze 
żvczen:a wielkiemu Synowi i 
przywódcy narodu niemieckie­
go Towarzyszowi Wilhelmowi 
Pieckowi z okazji 75 rocznicy 
Jeno urodzin.

Przed kilku tygodniami cała 
Po1 'ka witała go z głębi serca 
jako naszego gościa

Ta wspaniała demonstracja 
przyjaźni polsko-niemieckiej by­
ła wyrazem głębokiego history­
cznego zwrotu w stosunkach 
między narodem polskim i nie- 
nTeckim. Zwrot ten stał się 
możliwy wskutek zwycięstwa 
A mii Radzieckiej nad faszy­
zmem. Z tego zwycięstwa pow­
stała nowa Polska Ludowa, z

Załogi 17 kopalń
odpowiedziały na apel Alfreda Kawczyka 

o zwiększenie cykliczności robót wydobywczych
KATOWICE (PAP). Z en- 

tuzjazmem przyjęli górnicy ko­
palń polskich wezwanie do pod­
niesienia cykliczności robót wy. 
dobywczych j wzmożenia wy­
dajności pracy, rzucone w dniu 
2 bm. przez czołowego rębacza 
kopalni „Bytom" Alfreda Kaw. 
czyka.

Zwiększeniem 
obejmujących 
lejnych prac 
na ścianie 
kumentują swą niezłomną wo. 
lę budownictwa pokojowego 
a realizując swe konkretne zo­
bowiązania orodukcyjne pra­
gną przyśpieszyć wykonanie za­
dań drugiego roku socjalisty­
cznego planu 6-ietniego,

Już w pierwszych dniach na 
wezwanie Kawczyka odpowie­
dzieli górnicy 17 kopalń pol­
skich. deklarując zwiększenie 
ilości wykonywanych cykli.

Pierwsze na wezwanie górni­
ka Kawczyka odpowiedziały 
załogi górnicze kopalń im. J 
Stalina im J. Wieczorka, „Gen 
Zawadzkiego", ,.B B:eruta". M. 
Thoreza" oraz qórnicy kopalń 
„Rydułtowy". „Szombierki" i 
„Anna".

Potężną manifestacją na cześć 
wielkiego 6-letniego planu bu­
downictwa socjalistycznego i 
zwycięstwa Światowego Obozu 
Pokoju któremu przewodzi cho­
rąży postępowej ludzkości Jó­
zef Stalin, było zebranie zalo-

cykli,ilości 
całokształt ko- 
wydobywczych 

załogi kopalń do-

ELKOPOLSKI
Rok VII ABCD Nr 5 (2103)Poznań, sobota 6 stycznia 1951 r.

nasze wzbogaci się znowu oczasie miasto

tego zwycięstwa zrodziła się 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna — obydwie przejęte no­
wym duchem braterskiej współ­
pracy między narodami. Nie­
miecka Republika Demokraty­
czna stała się kierowniczą siłą 
narodu niem!eckieqc w jego 
walce o pokój i jedność Nie­
miec.

Wilhelm Pieck jest żywym 
ucieleśnieniem tych dążeń na­
rodu niemieckiego.

Z imionami Prezydentów Wi1- 
helma Piecka i Bolesława B;e- 
ruta łączy eię jak najściślej hi- 
storyczny zwrot ku coraz bliż­
szej i ściślejszei współpracy po­
litycznej, gospodarcze- i kultu- 
ralnei naszych narodów.

Ws 'jaó ’ń i e " uśfffl oba * ’.61 ń Ió j ą ć a 
granica na Odrze i Nys’e stała 
się granicą, która nie dzieli na­
szych narodów, a'e łączy je jak 
najmocniej. Jednoczy nas wal­
ka o wielką sprawę pokoju, 
przeciwko anqlo-amerykańskim 
podpalaczom świata przeciwko 
podżegaczom wojennym i ich 
agentom. Jednoczą nag wspól­
ne uczucia przyjaźni i brater­
stwa w stosunku do narodów 
wielkiego Związku Radziec­
kiego i Wodną światowego obo­
zu pokoju — Towarzysza Józe­
fa Stalina. Jednoczą nas tiady- 
cje długoletnich wspólnych 
walk, rewolucyjnych polskiej I 
niemieckiej klaęy robotniczej, 
których doskonałym ucieleśnię- 

tę | kopalni złożyli 
zobowiązania, które 
przyniosą w samym

gi kopalni „im. J. Stalina" w 
Sosnowcu.

Górnicy 
wspaniałe 
w efekcie 
tylko styczniu br. 9491 ton po­
nadplanowej produkcji.

Ponad tysiączna rzeszę gór­
ników zgromadziło uroczyste 
zebranie załogowe, w cechowni 
kopalni im J Wieczorka.

Wśród okrzyków na cześć 
przodowników pracy kolejno 
składają postanowienia dalsze­
go podniesienia tempa wydoby­
cia liczni rębacze ścianowi, 
chodnikowi, filarowi sztyga­
rzy i robotnice sortowni. Wy 
różnią się wśród nich zobowią­
zanie członków brygady Pawła 
Filaka.

Powód iw Mo rok u
Burze śnieżne 

w Danii i Szwecji
WARSZAWA (P. R). W 

Maroku szaleje powódź. Jak 
dotychczas zginęło 71 osób W 
Casablance nastąpiło oberwa­
nie chmury, które wyrządziło 
wiele szkód.

W Danii i Szwecji szaleją .
burze śnieżne, które unierucho- I (SED). Z kolei gratulowały Pre- 
miły komunikację kolejową ijzydentowi delegacje zagranicz- 
samochodową.

Wilhelm

głęboko 
walka o

niem jest towarzysz 
Pieck.

Drodzy Przyjaciele!
Naród polski jest 

przekonany, że Wasza
zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe Niemcy doprowadzi 
do całkowitego zwycięstwa. 
Gwarancją teqo jest niemiecka 
klasa robotnicza z towarzyszem 
Wilhelmem Pieckiem na czele, 
gwarancją tego jest wspaniała 
młodzież, tak gorąco ukochana 
przez Prezydenta Wilhelma 
Piecka, gwarancją tego jest 
fakt, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna, której powsta­
nie określił Tow. Stalin jako 
punkt zwrotny w historii Euro­
py, stanowi nieodłączna część 
światowego obozu pokoju i po­
stępu, na czele któiego stoi 
wielki, niezwyciężony Związek 
Radziecki.

Cały naród polski zapewnia 
naród niemiecki o swojej 
szczerej, braterskiej solidar­
ności w jego historycznej 
walce. Cały naród polski 
życzy towarzyszowi Wilhel­
mowi Pieckowi długich lat 
najlepszego zdrowia dla 
szczęścia i dobra narodu nie­
mieckiego, dla sprawy po­
koju.
NIECH ZYJE WIELKA PRZY- 

JAŻN MIĘDZY POLSKIM I 
NIEMIECKIM NARODEM!

NIECH ZYJE ZWIĄZEK RA- 
WIELKI 

PRZYJA- 
NIEMIFC- 

TOW. JÓ-

Ludność 
daje wy- 

i przywią- 
WŁlhelma

jego 75-lecia. 
Trizonii

i młodzieżo- 
pracu jących

DZIECKI I JEGO 
WÓDŹ, NAJLEPSZY 
CIEL POLSKIEGO I 
KIEGO NARODU — 
ZEF STALIN"!

¥
Premier NRD — Otto Grotę 

wohl — podał do wiadomości 
decyzję nadania Prezydentowi 
NRD Wilhelmowi Pieckowi ty 
'ułu bohatera pracy.

BERLIN (PAP).
Niemiec Zachodnich 
raz swego szacunku 
zania do Prezydenta 
Piecka z okazji 
Masy pracujące Trizonii w 
swych telegramach i pismach 
gratulacyjnych podkreślają swą 
zdecydowaną wolę pokoju i 
zjednoczenia Niemiec oraz dają 
wyraz głębokiego przywiązania 
do Prezydenta NRD,

Prezydent Pieck otrzymał z 
okazji swoich 75 urodzin nie­
zliczone depesze gratulacyjne 
od partii politycznych, organi­
zacji społecznych 
wych oraz mas 
NRD.

Z miast i wsi
Republiki Demokratycznej nad­
chodzą zobowiązania od robot­
ników i chłopów, którzy dla 
uczczenia urodzin Prezydenta 
Piecka postanawiają jeszcze u 
silniej niż dotychczas, praco­
wać nad rozbudową pokojowej 
gospodarki NRD i wykonać z 
nadwyżką zadania 5-letniego 
planu gospodarczego.

W dniu 3 bm. do siedziby 
Prezydenta NRD na zamku 
Niederschoenhausen koło Ber­
lina przybyli członkowie rządu 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, goście zagraniczni 
oraz liczni przedstawiciele lud­
ności Republiki, którzy złożyli 
dostojnemu Solenizantowi ser 
deczne życzenia urodzinowe.

Pierwsi złożyli swe życzenia 
członkowie Biura Politycznego 
Socjalistycznej Partii Jedności

Niemieckiej

ne.

CZY
TEŁ 
MKJ

Dziękując w serdecznych sło­
wach za życzenia Prezydent 
Pieck wyraził zdecydowaną wo­
lę walki o utrwalenie pokoju i 
przyjaźni między narodami.

Delegacja polska w osoba.ch 
sekretarza KC PZPR wicepre­
miera Aleksandra Zawadzkiego 
i członka KC PZPR Ostapa 
Dłuskiego wręczyła Prezydento­
wi Pieckowi pismo odręczne o- 
raz dary urodzinowe od Prezy­
denta Bieruta i KC PZPR.

ma­
za­
na 

ra­

SUKCES 
pozniińskith m^zynisiów 
250 tys. kilometrów 

bez napraw okresowych
Kolejarze z DOKP Poznań 

uzyskali nowy sukces, prze­
bywając na parowozach Pt- 
47/17 oraz Pt-47 43 ponad 
250 tys. km bez napraw o- 
kresowych. Zwycięzcy 
szyniści sukces swój 
wdzięczają stosowaniu 
wzór racjonalizatorów 
dzieckich sodafosu zmiękcza­
jącego wodę tendrową. Ma­
szyniści uzyskali duże o- 
szczędności w paliwie.

W skład zwycięskich za­
łóg parowozowych wscho­
dzą: maszyniści Fr. Kos­
mowski, J. Mroczkowski, 
St. Łączny, pomocnicy 
masz. Cz. Brzeziński, J. Ku­
biak, J. Dybol i palacze Cz. 
Bajerlein, Al. Kujawski i L. 
Gadziński.

Masy pracujące całego kraju 
przyjęły z uznaniem i zadowoleniem
OBNIŻKĘ CEN

WARSZAWA (PAP). Obniżka cen na niektóre artykuły 
pierwszej potrzeby oraz na artykuły inwestycyjne powitana 
została przez masy pracujące całego kraju z dużym uznaniem 
i zadowoleniem. Wyrazem tego zadowolenia i uznania dla słu­
sznej polityki Rządu Ludowego troski o dobro ludzi pracy jest 
podejmowanie przez liczne załogi i poszczególnych robotników 
nowych cennych zobowiązań produkcyjnych.

ZMP-owcy z Zakładów im. 
Wilhlema Piecka w Żychlinie 
zobowiązali się w odpowiedzi na 
obniżkę cen skrócić czas re­
montu generalnego maszyn pro­
dukcyjnych o 2 tygodnie, zaś

Katastrofalne
bezrobocie
we WŁOSZECH

WARSZAWA (P. R.) Jak 
donoszą z Włoch, na każde 100 
osób zdolnych do pracy, przy­
pada 37 bezrobotnych W zwią­
zku z gwałtowną podwyżką 
budżetu wojskowego sytuacja 
włoskich mas pracujących co­
raz bardziej się pogarsza.

Koreańska Armia Ludowa 
wyzwoliła Seul 
Amerykańskie wojska cofają się 

na froncie o długości 240 km
PEKIN (PAP). AGENCJA NOWYCH CHIN DONIOSŁA Z 

SEULU DNIA 4 STYCZNIA:
SEUL ZOSTAŁ WYZWOLONY DZISIAJ W POŁUDNIE 

PRZEZ KOREAŃSKA ARMIĘ LUDOWĄ I OCHOTNIKÓW 
CHIŃSKICH. WYZWOLENIE SEULU NASTĄPIŁO PO NOWEJ 
OFENSYWIE. ROZPOCZĘTEJ NA SZEROKIM FRONCIE W 
KOREI ŚRODKOWEJ DNIA 31 GRUDNIA UB. ROKU, KTÓRA 
DOPROWADZIŁA DO PIORUNUJĄCEGO PRZFŁAMANIA 
NIEPRZYJACIELSKICH LINII OBRONNYCH.
Koreańskim wojskom ludo- j planów obronnych, to agencja 

wym i ochotnikom chińskim Reutera przytacza pogłoski, że 
wkraczającym do Seulu pozo- , nowa linia obronna ma prze­
stali w mieście mieszkańcy i bieqać przez Suwon w odległo- 
zgotowali serdeczne powitanie. ' ści 30 km na południe od Seu-

Seul wyzwolony był po raz . lu, lub też O6an jeszcze dalej 
pierwszy dnia 28 czerwca ub. o 15 km. Na razie- jak6twier- 
ro*ku, ale został okupowany dza korespondent Reutera — 
przez amerykańskie wojska in­
wazyjne 30 września tegoż ro­
ku. W ciągu tizymiesięcznej 
okupacji ludność Seulu dozna­
ła straszliwego terroru ze stro­
ny wojsk amerykańskich i ich 
marionetek.

W toku swej nowej ofensy­
wy koreańskie wojska ludowe 
wraz z ochotnikami chińskimi 
wyzwoliły poza Seulem 4 mia­
sta, a mianowicie: I<e6On i Po- 
czun na północ od Seulu oraz 
Kapjun i Czunczhon w Korei 
środkowej.

Potężna ofensywa koieań- 
skiej Armii Ludowej 1 ochot­
ników chińskich rozwija się 
dalej w kierunku południo­
wym. Amerykańskie siły in- ; 
wazyjne i marionetkowe woj- j 
ska Li Syn-Mana uciekają w 
popłochu.
LONDYN (PAP). Co się j Szangan, Munaan i inne mie.i- 

tyczy dalszych amerykańskich ) scowości.

zespół nawijaczy postanowił 
podnieść wydajność 6wej pracy 
ze 120 do 125 proc, nowej nor­
my.

Wiele zespołów produkcyj­
nych, brygad, a nawet zakła­
dów pracy powitało obniżkę cen 
zobowiązaniami przekraczania 
nowych norm produkcyjnych.

Robotnicy zakładów nr 1 w 
Krakowie podjęli zobowiązania 
orzekraczania nowych norm od 
15—25 proc. Jedna z robotnic 
tych zakładów, Rozalia Ku- 
czycka postanowiła wra-z z ca­
łym swoim zespołem przekra­
czać w I kwartale rb. nowe 
normy o 20 proc.

Pracownicy krakowskich za­
kładów sodowych w odpowie­
dzi na obniżkę cen zwiększą w 
1 kwartale br. produkcję o 
13 proc.

W woj. krakowskim na wieść 
o obniżce cen młodzież za-

okupowany dza korespondent
, wojska amerykańskie są w da’- 
szym ciągu w odwrocie wzdłuż

I caleqo frontu długości 240 km. 
! Korespondenci Prasy zachod­
niej, opisując szczegóły ucie­
czki z Seulu, stwierdzają, że w 
tym mieście, niszczonym i pa­
lonym przez Amerykanów, pa­
nowało istne piek’o. Ludność 
Seulu narażona była na niewy­
mowne cierpienia.

Z ostatniej chwili:
Po przerwaniu linii obron­

nych nieprzyjaciela wzdłuż ca­
łego 38 równoleżnika, wojska 
ludowe nacierają na południe. 
Według stanu z dnia 3 stycz­
nia. wojska ludowe posunęły 
się na całym froncie o 20—30 
km poza 38 równoleżnik. Woj­
ska ludowe wyzwoliły Jonan, 

trudniona w Zakładach Obuwia 
w Chełmku, w krakowskich Za­
kładach Przemysło Gumowego, 
w Państwowej Fabryce Maszyn 
w Andrychowie i w wielu in­
nych zakładach pracy odbyła 
specjalne narady. Na naradach 
postanowiono nieustannie pod­
nosić wydajność pracy, aby 
stworzyć warunki dla dalszej 
obniżki cen.

Wielu robotników postana­
wia prowadzić jeszcze ener­
giczniejszą walkę z wszelkimi 
przejawami marnotrawstwa.

Z radością powitali również 
uchwały Rady Ministrów pra­
cownicy Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu. ,

Spełniając życzenia 
naszych Czytelników 
<lo jutrzejszego wy­
dania „GŁOSU44 do­
łączamy 

kalendarz ścienny 
na rok 1951



Przedstawiciel ZSRR w Komisji Politycznej ONZ 
oskarża USA o uniemożliwianie

Komentarz dn»a

RODNIE

NOWY JORK (PAP). W dniu 3 bm. odbyło się po­
siedzenie Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Na porządku dziennym stały trzy sprawy: spra­
wozdanie tzw. „Komisji trzech" o działaniach wojennych 
w Korei, skarga Związku Radzieckiego na agresją Sta­
nów Zjednoczonych przeciwko Chinom i sprawa Taj­
wanu.

Po podaniu propozycji w 
sprawie warunków „zaprzesta. 
nia ognia", opracowanych 
prze2 „Komisję trzech" przed- 
stawicie! Indii Rau oświad­
czył że Komisja ta „me jest 
obecnie w stanie przedstawić 
jakichkolwiek zaleceń". Jednym 
z wyżej wspomnianych warun­
ków jest utworzenie tzw. strefv 
zdemilitaryzowanej o szeroko, 
ści 20 mil na północ od 38 ró­
wnoleżnika.

Sprawozdanie członka Ko- 
imsji trzech — Rau‘a zawiera 
odpowiedź rządu Chińskiej Re- 
publiki Ludowej na apel „Ko­
misji trzech" w sprawie upo­
ważnienia Wu Hsiu-Czuana do 
przeprowadzenia rokowań z 
„Komisją trzech". Rząd Chiń­
skiej Republiki Ludowej wska. 
zuje w odpowiedzi, że „przed­
stawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowej nie brał udziału w 
dyskusji 1 nie zgodził się z u- 
chwaleniem przez Zgromadze- 
n e Ogólne rezolucji odnośnie 
■utworzenia tzw „Komisu 
trzech" w sprawie zaprzesta. 
nia ognia w Korei

Centralny Rząd Ludowy Chin, 
skiej Republiki Ludowej o 
świadczał niejednokrotnie, że 
będzie uważał za bezprawne 
wszystkie rezolucje dotyczące 
kluczowych zagadnień, a w 
szczególności zagadnień doty­
czących Azji, leśli będą uchwa. 
lane przez ONZ bez udziału i 
aprobaty delegatów Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Jeśli chodzi o to w jaki spo­
sób Organizacja Narodów Z*e- 
dnoczonych może nawiązać łą­
czność z Koreańską Republiką 
ludowo . Demokratyczną, to 
Centralny Rząd Ludowy uwa­
ża, iż ONZ winna się zwrócić 
bezpośrednio do rządu Koreań-

Pokrywa śnieżna 
w kraju

Grubość warstwy śniegu wy­
nosi:

Jelenia Góra 9 cm, Szklarska 
Poręba 25, Karpacz 19, Śnieżka 
29, Duszniki • Zdiói 11, Raci­
bórz 4, Kudowa 2 Istebna 4, 
Sterówka 10, Klimczok 15, Ba­
bia Góra 20, Luboń Wielki II, 
Nowy Targ 8, Jabłonka 5, Za­
kopane 5. Regle 8, Kuźnice 5, 
Dolina Pięciu Stawów Polskich 
83, Kasprowy Wierch 96. Gło­
dówka 18. Morskie Oko 27, Ha­
la Gąsienicowa 15, Obidowa 6 
Rabka 5. Turbacz 18, Szczawni­
ca 2, Prehyba 12, Krynica 5 Ci­
sowa 8, Iwonicz 4, Barwinek 6, 
Przemyśl 2.

Stoszesnaście milionów książek
ISTedług niepełnych danych 

statystycznych iJość ksią­
żek i bro6zur wydrukowanych 
w roku ubiegłym w Polsce się­
ga 116 000 000 egzemplarzy 
Ilość tytułów wyraź.? się w licz­
bach okrągłych, cyfrą 5200.

Nigdy jeszcze nie czytano w 
Polsce tak wiele tak powsze. 
chnie. Stoszesnaście milionów 
egzemplarzy książek i broezur 
to więcej, niż półtora raza tyle, 
ile ukazało się w ostatnim ro­
ku przed wojną.

Po książkę sięgają dziś w 
Polsce miliony rąk Zapotrzebo­
wanie jest wększe, niż możli­
wość' jego pełnego zaspokoie- 
nia, Dowodzi to wzrostu po­
trzeb kulturalnych w masach, 
wzrostu świadomości społecz­
nej. Rosnąca aktywność kultu­
ralna 1 pogłębiające się uświa. 
domienie mas robotniczych * 
chłopskich, pomyślnie przebie­
gająca akcja likwidacji analfa­
betyzmu rozwój oświaty spra­
wiają iż ks'ążkę w Poface zali, 
czyć dziś trzeba do artykułów 
masowego spożycia.

Równocześnie książka jest je­
dną 2 podstawowych broni w 
walce ideologicznej, którą pro- 
wadzi polska klasa robotnicza o
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skiej Republiki Ludowo-Demo. 
kratycznej".

Rau powołał się również na 
oświadczenie rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej z 22 grud 
nia w sprawie ..Komisji trzech".

Następnie zabrał głos przed­
stawiciel ZSRR Malik który 
przypomniał że oświadczenia 
oficjalne i prasa dowodzą ż 
Stany Zjednoczone nie chcą 
pokojowego rozwiązania kwe­
stii koreańskiej i czynią wszy­
stko, co w ich mocy, aby kon 
tynuować awanturę w Korei.

Malik przytoczył liczne do­
wody wrogiego ustosunkowania 
się Stanów Zjednoczonych do 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— bombardowanie jej teryto- 
num, zagarnięcie Taiwanu, 
przeciwdziałanie w sprawie 
przyjęcia Chin do ONZ.

Malik podkreślił, że delega­
cja radziecka popierając sta 
nowisko Chińskiej Republiki 
Ludowej, zgłosiła projekt rezo- 
lucji, wzywający do natych­
miastowego wycofania wszy­
stkich wojsk obcych z Korei i 
dający narodowi koreańskiemu 
możność abv sam zadecydo 
wał o swym losie.

Malik wezwał do natychmia-

Zaledwie
ukazały się na lamach 
„Głosu" pierwsze zapo­
wiedzi o naszej nowej 
powieści odcinkowej 
Aleksandra Jackiewicza 
Pt.

„Penicylina
a już wzbudziła ta wia­
domość szerokie zainte­
resowanie w kolach na­
szych Czytelników.

Ta głośna w Polsce 
powieść zwiąże wszyst­
kich z sobą a dzieje w 
niej opisane staną się po­
wszechnym tematem roz­
mów.

„Penicylina 
niebawem w odcinkach 
„Głosu".

Czytajcie „Głos" z je­
go nową, rewelacyjną 
powieścią.

(Amunicja walki o pokój)
nowego człowieka. Budowa so­
cjalizmu to — w pierwszym 
rzędzie — pogłębianie świado­
mości ludzkiej, opartej o rze­
telną wiedzę o świecie.

W tej pracy niezwykle waż­
nym narzędziem staje się ks ą- 
żka.

Nie tylko książka naukowa 
czy popularyzująca zdobycze 
wiedzy. Milionowy nakład „Pa. 
na Tadeusza", ponad sto tvs‘ę- 
cy egzemplarzy „Lalki" Prusa 
czy ..Matki" Gorkiego, rozcho­
dzące się w setkach tysięcy 
egzemplarzy dzieła klasyków li- 
teraturr pięknej po.lskiej j ob. 
cej utwory postępowych pisa­
rzy współczesnych — to, obok 
literatury politycznej i świato­
poglądowej, środki wychowań a 
i kształcenia mas.

To także na6ze pomocnicze 
narzędzia w wykonaniu wiel­
kich planów gospodarczych 
zmierzających do zbudowania 
podstaw socjalizmu Dla pel- 
nej realizacji tych planów po 
tizebujemy zastępów ludzi 
światłych mocnych wewnętrz­
nie, głęboko przejętych ideą 
wielkich poczynań społecznych. 
Każda książka, która mobilizu­

stowego przyjęcia radzieckiego 
projektu rewolucji, oświadcza, 
ląc. źe tylko taki krok umożli­
wi Zgromadzeniu Ogólnemu 
konstruktywne rozwiązanie spra­
wy.

Malik przypomniał Komisji o 
nowych dowodach zbrodni, do­
konywanych przez wojska a. 
merykańskie i południowo-ko 
reańskie. Przytaczając szczegó- 
ly niesłychanych zbrodni wojsk 
amerykańskich i Jisynmanow. 
skich w Korei Malik oświad 
czyi, że barbarzyńskie akty 
tych wojsk wywołały oburze­
nie na całym świecie. Podkre­
ślił on, że delegacja radziecka 
posiada krótkometreżowy film 
dokumentalny o okrucień­
stwach Amerykanów w Kore: i 
zgłosił wniosek, aby Komisja 
Polityczna ten film obejrzała.

Zakłady M-1 w Żychlinie
i Ośrodek Szkolenie Zawodowego w Ursusie k/ Warszawy

zostały nazwane im. Wilhelma Piecka
ŻYCHLIN (PAP). Żychlin 

miasto w pow. kutnowskim woj. 
łódzkiego przeżył 3 bm. swój 
wielki dzień. Znajdujące się tam 
zakłady M-1 otrzymały w dniu 
tym na prośbę załogi, składają­
cej się w 70 proc, z młodzież?' 
ZMP-owskiej, imię wielkiego 
bojownika międzynarodowego 
proletariatu i przywódcy klasy 
robotniczej Niemiec — Prezy­
denta NRD Wilhelma Piecka, 
dla uczczenia 75 rocznicy jego 
urodzin.

Uroczystość przemianowania 
zakładów zbiegła 6ię z drugim 
ważnym momentem w życiu za 
kładów: wręczeniem załodze 
zaszczytnego wyróżnienia — 
przechodniego sztandaru poko­
ju ufundowanego przez Polski 
Komitet Obrońców Pokoju dla 
najlepszego zakładowego Komi­
tetu Obrońców Pokoju w wof. 
łódzkim.

Na uroczystość, która zgro­
madziła w sali świetlicy fa­
brycznej ponad 1000 robotników 
zakładów, przybyli liczni przed

Z całego kraju napływała 
podarki noworoczne dla dzieci Korei

ło zbiórkę w Katowicach. Ze­
brano w dużej ilości odzież, o- 
buwie i bieliznę dziecięcą oraz 
po-każne sumy pieniężne.

Do woj. Komite‘u Obrońców 
Pokoju w Gdańska wpłynęło 
już wiele paczek noworocznych 
dla sierot i póleierot po bojow­
nikach walczących przeciwko 
barbarzvńsk;m interwentom a- 
merykańskim.

Trójki młodzieżowe w Kwi- 
dzyniu zebrały już ponad 3000 
zł, w Gdańsku — 3000 zł, a w 
Sopocie — 2000 zł. W Gdań­
sku pierwsza ruszyła w teren 
trójka ZMP-owska studentów 
Akademii Medycznej: Mar:a 
Malinowska, Edmund Grabow­
ski i Piotr Surówka

WARSZAWA (PAP). — 
Nadchodzące z całego kraju 
wiadomości o przebiegu zbiórki 
podarunków noworocznych dla 
dzieci Korei świadczą o bra- 
terskiej solidarności społeczeń­
stwa polskiego z walczącym o 
swą wolność ludem koreań­
skim. W zbiórce biora coraz 
liczniejszy udział robotnicy, 
chłopi, kobiety i młodzież.

W dniu 2 bm, ponad 400 
„trójek pokoju" p:zeprowadzi- 

je człowieka psychicznie któ«. 
ra go wzmacnia i podnosi we­
wnętrznie, jest cenną społecz­
nie Nie ma u nas miejsca na 
książki złe niepokojące, osła- 
b'ające człowieka Dlatego ka. 
żda nowa książka ukazująca 
się w Polsce pomnaża nasze 
bogactwo kulturalne. naszą si­
łę moralną.

Broń, mocniejsza od wszy­
stkich bomb atomowych to — 
świadomość ludzka — powie­
dział w jednym ze swych prze, 
mówień llja Erenburg.

Ażeby ludy pchnąć do impe­
rialistycznej wojny wystarczy 
ie uzbroić, trzeba także znie­
czulić ich świadomość i w ten 
sposób zapewnić sobie popar­
cie, a przynajmnie1 bierność 
ma6 Dlatego też ciemnota za- 
cofanie i prym tyw’zm mvślo- 
wy sprzyjają budzeniu ducha 
agresji. Dlatego oświata jest 
bronią pokoju.

Walczymy o pokój mobilizu­
jąc wolę mas, uzbrajając ich 
świadomość. Stoszesnaście mi- 
ionów egzemplarzy książek, 
to także — nasza amunicja w 
walce o pokoj. St. G

Z kolei zabrał głos przedsta 
wicie! Peru, który zażądał, aby 
oświadczenie Czou En-Lai'a z 
22 grudnia, zostało odczytane, 
ponieważ Malik wspomniał że 
Komisja Polityczna oświadcze­
nie to zignorowała

Przewodniczący Komisji wy. 
raził zgodę na tę propozycję 
i oświadczenie Czou En-Lai'a 
odczytano.

Przedstawiciel Stanów Zjed­
noczonych Austin ostro zaata­
kował Chińską Reuublikę Ludo, 
wą i w dalszym ciągu gołosło- 
wnie ją oskarżał o „agresję*’ w 
Korei.

Po krótkiej wymianie zdań 
Komisja Polityczna 46 głosami 
przeciwko 5 przy 7 wstrzymu­
jących się od głosu aprobowa­
ła propozycję Jebba, aby od. 
roczyć dyskusję na 48 godzin.

6tawiciele władz partyjnych, 
związków zawodowych, Woj. 
Kom. Obrońców Pokoju i orga­
nizacji młodzieżowych.

Uroczystość kończy jedno­
głośne uchwalenie listów do 
Prezydenta RP i Przewodniczą­
cego KC PZPR Bolesława Bie­
ruta oraz Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka.

* •♦
3 stycznia br. — w dniu 75 

rocznicy urodzin Prezydenta 
NRD — Wilhelma Piecka, w 
Ursusie kAA/arszawy odbyła się 
uroczystość nazwania jego imie­
niem istniejącego przy tamt. 
zakładach przemysłowych* O- 
środka Szkolenia Zawodowego.

Na uroczystość przybyła bli­
sko tysięczna rzesza młodzieży 
uczącej' się ośrodku, która 
szczelnie zapełniła świetlicę 
szkolną oraz przylegle do. niej 
korytarze. Sale świetlicy mło­
dzież udekorowała ogromnymi 
portretami Prezydenta Bieruta 
i Prezydenta Piecka oraz sztan­
darami Polski i NRD.

Spoteczeństwo woj. alyztyń- 
sk:ego zebrało na zakup ambu­
lansu sanitarnego dla ludności 
cywilnej Korei około 1000 zł.

Noworoczny dar NRD
dla dzieci stolicy
WARSZAWA (PAP). - 

Dzieci barbarzyńsko zniszczo­
nej przez hitleiow ów Warsza­
wy otrzymały w darze nowo­
rocznym od deleqatów Ntenrec 
Demokratycznych na U Świato­
wy Kongres Obrońców Pokoju 1 
od dzieci nienreckic.h — 6 000 
pięknrch zabawek.

Starannie, z artyzmem wvko. 
r.ane modele samochodów trak­
torów, kopaczek i dźwigów po­
siadana dużą wartość dydakty­
czną. Zabawki te będą rozwi­
jać zamiłowania i uzdolnienia 
dzieci i kształtować w nich 
poczucie estetyki. Przyszły kon­
struktor już teraz pozna zasady 
działania kopaczek i dźwiąów 
— dla młodych matematyków 
pożyteczną rozrywkę stanowią 
specjalne układanki i szarady.

zbankrutowanych imperialistów USA
Seul, stolica Korei, został wyzwolony pr2ez koreańską 

Armie Ludową. Agresywne wojska amerykańskie, wycofu­
jąc się przed nacierającymi wojskami ludowej Korei pod- 
paliły miasto niszcząc wiele najcenniejszych budynków. 
Barbarzyńcy amerykańscy nie oszczędzili nawet przepięk­
nego pałacu letniego, arcydzieła architektury koreańskiej, 
mającego wielowiekową histof ę. Pockibnie jak inne zabyt­
ki historyczne kultury koreańskiej, padł on pastwą zbrod. 
niczych rozkazów Mac Arthura.

Według komunikatów kwatery głównej Mac Arthura, 
wycofujące się oddziały wojsk amerykańskich nie mają 
kontaktu z nieprzyjacielem. Znaczyłoby to, że wojska 
amerykańskie wycofują się w szybszym tempie, aniżeli po- 
suwają się naprzód oddziały wyzwoleńcze koreańskiej Ar* 
mii Ludowej. Tłumacząc ten „mac arthurowy" styl na 
język zwyczajny znaczy to, że wmjska amerykańskie po 
prostu uciekają. . . .

Uciekający najeźdźcy znajdują jednak dość czasu, aby 
obracać w perzynę miasta i wsie koreańskie. Ludność 
miejscowości, z których wycofują się Amerykanie, jest 
siłą uprowadzaną a domostwa jej są podpalane. Któż le­
piej, niż naród polski potrafi zrozumieć piekielne znacze­
nie mściwych metod najeźdźcy, który poniósł klęskę na 
froncie. Przecież zupełnie w taki sam sposób najeźdźcy 
hitlerowscy wycofywali się niegdyś z Polski, uciekając 
przed ciosami zwycięskiej Armii Radzieckiej. Mac Arthur 
powtarza rozkazy zgranych generałów hitlerowskich, któ­
rzy pozostawiali po sobie ,ziemię spaloną".

Uprowadzana przez uciekające wojska Mac Arthura lud­
ność koreańska przechodzi straszliwe katusze. „10 milio­
nów Koreańczyków ■— pisze „Paris Presse" — błąka się 
obecnie w oczekiwaniu śmierci". Ludność wypędzona z 
Seulu i innych miast koreańskich tłoczy się w Pusanie 
okupując teatry, fabryki, szkoły i kościoły, w których 
szuka schronienia przed 35-stopniowym mrozem panują­
cym obecnie w Korei. Pieniądz stracił jakąkolwiek war­
tość, ludzie żebrzą o kawałek chleba lub garść ryżu — 
głód jest powszechny. W górach i lasach błąkają się mi­
liony ludzi żywiących się korą drzew.

Wstrząsająca tragedia ludu koreańskiego dopełnia mia­
ry zbrodni, których sprawcą jest.Mac Arthur. Zbrodniarz 
ten zaczyna już odczuwać strach, że posunął się za dale­
ko, zaczrna ukrywać się za plecami swych pryncypałów z 
Wall Street twieidzac, że iego postępowanie oparte jest 
na ścisłych instrukcjach z Waszyngtonu. Nie ulega wat- 
pliwości, że Mac Arthur postępuje według instrukcji rzą- 
du Stanów Zjednoczonych, ale nie uchroni go to przed od­
powiedzialnością, zgodnie z uchwałą Światowego Kongre- 
su Pokoju w Warszawie.

Krach koreańskiej awantury imperializmu amerykań­
skiego i militarna klęska wojska USA w Korei są oczywi­
ste. A jednak Truman i jego rząd nie chcą zgodzić się na 
żądanie natychmiastowego zaprzestania działań wojen­
nych i wycofania wojsk agresywnych z Korei. Przedłużają 
oni okropności wojny' na Korei, snują nowe intrygi w 
ONZ łudząc się, że potraf’ą rozszerzyć konflikt wojenny.

Ta zbrodnicza taktyka jest zrozumiała w świetle fanta­
stycznych zarobków kapitalistów amerykańskich na dosta­
wach wojennych Każdy dzień pożani wojennego na Ko­
rei, każda kropla przelanej tam krwi tuczy chciwych i dra­
pieżnych magnatów z Wall Street. Na każdym zaWfym 
żołnierzu amerykańskim kapitaliści amerykańscy zarabia­
ją ponad milion dolarów zaś krew i łzy Koreańczyków 
nie przedstawiają dla miliarderów amerykańskich żadnej 
wartości.

Min. Acheson. amerykański sekretarz stanu, miał czel­
ność niedawno powiedzieć że Korea jest wzorem, według 
którego rząd Stanów Zjednoczonych pragnie urządzić 
resztę świata. Cynizm tego oświadczenia budzi wstręt. Ca­
ła miłująca pokoi ludzkość na widok barbarzyńskiego 
„wzoru", jaki imperializm amerykański zaprezentował 
na Koiei, odczuwa oburzenie i głęboką odrazę do „poli­
tyki” amerykańskiej. Cała cywilizowana ludność domaga 
się położenia kresu zbrodniom imperialistów amerykan- 
skich i ukarania amerykańskich zbrodniarzy wojennych.

J. W.

Próby zastąpienia serca chorego 

sercem zdrowym
Uczeni radzieccy już od 

dłuższego czasu pracują nad 
problemami transplantacji 
serca zwierząt.

Ostatnio, c ekawego ekspe­
rymentu w tej dziedzinie do­
konał uczony radziecki prof. 
N. Sinicyn. Przetransplanto- 
wał on serca kilku żab. Żaby 
te po operacji znajdują się w 
specjalnym terrarium pod bez 
pośrednią obserwacją prof. Si- 
nicyna. Zachowaniem swym 
niczym nie różnią s.ę one od 
żab nieoperowanych. Elektro, 
kardiogram „wstawionego" 
serca nie wykazuje żadnych 
odchyleń od normy.

Omawiając perspektywy roz­
woju radzieckiej medycyny — 
prof. Sinicyn oświadczył m in ; 

.•Wielkie zadowolenie 
sprawia mi fakt, iż uporczy. 
we badania naukowe w tej 
dziedzinie w c ągu ostatnich 
lat uwieńczone zostały po­
wodzeniem. Lecz marzymy 
o meczach bardziej donio­
słych. W swoim czasie 
transfuzja krwi ; trans­
plantacja rogówki również 
wydawały się nieosiągalne, 
obecnie zaś wszystko to 
znajduje szerokie zastoso­
wanie w praktyce codzien­
nej lekarzy radź eckich. I

Sukienka i sweterek 
na drutach na 5-6 lat 
„MODA I ŻYCIE" 
 M1 *» 

niewątpliwie nastanie ta­
ka chwila, gdy lekarz, ba­
dając chorego powie: „Po­
starzmy się zdieczyć serce, 
a jeśli się nie uda, wstaw - 
my inne".

Małorolny chłop
wskazał drogę 

do podniesienia dochodów
OPOLE (PAP). Uprawą 

ziół leczniczych zajmują się 
coraz więcej mało i średnio­
rolni chłop..

Przodującym plantatorem 
jest małorolny cltłop z groma­
dy Chrusty pow. Koźle, woj. 
opolskie ob. Jan Pander. któ­
ry zajmuje się uprawą eiół od 
1947 r. Dzięki systematycznej 
pracy j samokształceniu uzys­
kaj on poważne plony ze swej 
plantacji. M. in. z 0.18 ha zel 
brał on z p erwszego pokosu 
49 kg mięty suchej, a e dru­
giego pokosu — 364 kg mięty 
zielonej. Poważne wyniki o- 
siągnął również z uprawy ko­
pru włoskiego, zbierając z 0.78 
ha — 750 kg nason. Zbiór 
rącznika z powierzchni 010 
ha wyniósł 100 kg.

Wyniki Jana Pandera za­
chęciły innych chłopów do u- 
prawy ziół. Obecnie 200 chło­
pów powiatu Koźle uprawia 
zioła lecznicze na ponad 72 
hektarach.



Jak wybierali
OBYWATELE RADZIECCY

Wybory do terenowych Rad 
Delegatów Pracujących Moł- 
dawskiej SRR odbyły się w 

nastroju. Stolica re- 
Kiszyniów — ude- 
flagami, przybrała 
wygląd. Oświecone 
lamp bulwary i 

dzielnice nowych do- 
na ulicach Lenina,

podniosłym 
publiki — 
korowana 
świąteczny 
tysiącami 
place, 
mÓW „„ u„^ul Ł.euuia, 
Puszkina, Gogola, Frunze, klu­
by, teatry, stadiony spor­
towe. baseny, linie trolleybuso- 
we, dziesiątki fabryk i zakła­
dów przemysłowych — wszyst­
ko to wyrosło wciągu pięciu 
powojennych lat. Świadczy ono 
wymownie o tym, jak ogromne 
siły obudziła w narodzie moł­
dawskim władza radziecka, iak 
wieiką pomoc okazał republice 
Mołdawskiej naród radziecki i 
ukochany wódz mas pracują­
cych — Stalin.

Wiadomość 0 tym, że Stalin 
i Jego najbliżsi współpracow­
nicy Mołotow, Malenkow i inni 
zgodali się kandydować do Ra­
dy miasta Kiezyniowa napełni­
ła dumą i radością serca wy­
borców. W 161 ok ęgu. w któ 
iym kandydu-e Józef Stalin pa­
nuje szczególne ożywienie.

64-letni wyborca M. Szawko- 
wa. która dopiero po wyzwole­
niu Besarabii nauczyła się czy 
tać i pisać, oddając swój głos 
na Józefa Stalina, oświadczyła:

„Nie znajduje słów na wyra­
żenie swej radość’’. Jestem 
szczęśliwa, że oddaję głos na 
wielkiego wodza i przyjacie­
la narodu mołdawskiego — to­
warzysza Stalina. Mam pięc’o- 
ro dzieci: dwaj synowie moj u- 
kończyli instytut, dwie córki o- 
trzymały średnie wykształce­
nie zawodowe, a jedna studiu­
je w Moskwie i ma zamiar po- 
śwlęcić 
Dziękuję 
wodzowi i nauczycielowi 
wszystko 
prostych

Siwowłosa A. Burżycka mó­
wi z przejęciem:

„Oddaję swój głos na wiel­
kiego Stalina — najbardziej 
przez nas wszystkich umiłowa­
nego człowieka. Pracu:ący Moł­
dawii kochają Go, jak własne­
go ojca".

Ze wszystkich krańców repu- 
Komisji 
listy z 

dla wo- 
całego 

się pracy naukowej 
naszemu wielkiemu 

za 
co uczynił dla nas — 

ludzi".

bliki napływają do 
Wyborczej 161 okręgu 
wyrazami czci i miłości 
dza ludu pracującego 
świata.

W 6kład stalinowskiego blo­
ku komunistów i bezpartyjnych 
weszli poza tym przedstawicie­
le świata robotniczego, chłop­
skiego i inteligencji. Wśród 
kandydatów figurowały nazwi­
ska Marii Babari, telegrafistki,

PIERWSZY POCIĄG ELEKTRYCZNY NA WYBRZEŻU 
ruszył w ub. wtorek z gdańskiego Dworca Głównego do 
Nowego Portu. Zelektryfikowany dotychczas odcinek mie- 
rzy 8,5 km długości i stanowi najpoważniejszą inwestycję 
pierwszego roku planu 6’letniego w okręgu gdańskim. Od­
dana do użytku linia jest pierwszym zelektryfikowanym 
odcinkiem drogi komunikacyjnej zespołu miejskiego 
Gdańsk—Gdynia.

Elektryfikację węzła gdyńsko~gdańskiego przeprowadza 
się na skutek konieczności unowocześnienia podmiejskich 
linii komunkacyjnych oraz dla zaspokojena rosnących po­
trzeb wielotysięcznej rzeszy robotników, dojeżdżających 
codziennie do pracy. Na zelektryfikowanej trasie przelot­
ność pociągów będzie zwiększona o 100 procent.

REWELACYJNE ODKRYCIA ARCHEOLOGÓW POL­
SKICH omawiane były ostatnio na konferencji Komisji 
Naukowej Badań nad Początkami Państwa Polskiego w Kra­
kowie. Kierownicy poszczególnych stanowisk wykopalisko' 
wych zdawali przed Komisją sprawozdania z dotychczaso" 
wego stanu robót i wyniku badań.

I tak — w Igołomii pod Krakowem odkryto największe 
w Polsce stanowiska garncarskie z okresu poprzedzającego 
dzieje naszego państwa- Badania prowadzone na Ostrówku 
w Opolu wykazały, że znajdowała się tam osada.słowiańska 
już w pierwszych wiekach naszej ery. Na Ostrówku doko­
pano się również śladów prasłowiańskiej kultury łużyckiej, 
sięgającej pierwszego tysiąclecia przed naszą erą. Pośród 
znalezisk znajdują się skorupy bardzo starych urn i rodzaj 
zapinki pochodzącej z okresu rzymskiego.

NA WCZASY ZIMOWE do Zakopanego Szklarskiej Po­
ręby. Karpacza, Bierutowic i wielu innych miejscowości 
podgórskich wyjedzie w bieżącym sezonie kilkanaście ty’ 
sięcy górników, hutników i robotników ze wszystkich stron 
kraju Ośrodki wczasowe wyposażono już w sprzęt spor' 
towy, świetlicowy i znacznie zwiększono księgozbiory w 
pensjonatach FWP. Liczne zespoły artystyczne „Arto6u" 
umilać będą wczasowiczom pobyt na wczasach.

1100 górnikówprzodowników pracy, racjonalizatorów i 
mistrzów oszczędności — korzystać będzie z bezpłatnych 
wczasów w najlepszych pensjonatach Krynicy i Zakopane’ 
go. 2500 hutników skierowanych będzie do Bukowiny. Za­
kopanego i Dusznik-Zdroju Ponad 2000 robotników prze­
mysłu chemicznego odpoczywać będzie w Jeleniej GFórze 
Krynicy i Szklarskiej Porębie. Przodujący chemicy pojada 
z rodzinami na bezpłatne wczasy do Głuchołazów, Dusznik 
i Wisły-

Nadzieji Budak — bibliotekarki, 
Zinaidy Akimow — wychowaw­
czyni przedszkola, Zofii Bałta.n
— robotnicy warsztatów napra­
wy tramwajów j trolleybusów 
Pelagii Burład — kołchoźnicy. 
Wasyla Pierepiełkina — maszy­
nisty, Iwana Wjeru stolarza, 
Aksenii Strajotar — robotnicy 
sowchozu, Włodzimierza Iljina
— lekarza, Walentyny Smiagu
— pracownicy domu towarowe­
go, Ilji Burdiuża — palacza i 
innych.

Co to jest
Brzmienie skrótu R. D. T. fonetycznie przypomi­

na znane i cenione Pwszechne Domy Towarowe, 
w skrócie PDT i nie bez racji. RDT znaczy bowiem 
Rolniczy Dom Towarowy. RDT nie trudni się jed­
nak bynajmniej rozprowadzaniem artykułów rolni­
czych, co można by wnioskować z przymiotnika — 
rolniczej.

Jaki jest więc zakres pracy Rolniczych Domów 
Towarowych? Jaka jest ich rola i zadania? Od­
powiedź na to pytanie otrzymamy wtedy, gdy za­
poznamy się z pracą jednego z prowincjonalnych 
Rolniczych Domów Towarowych.

z naj-
miast powiatowych 

województwa — w

tego miasta, 
tuż obok siebie

Jesteśmy w jednym 
większych 
naszego
Lesznie. Przy ul. Słowiańskiej, 
głównej ulicy 
znajdują się ł
trzy sklepy miejscowego RDT, 
mianowicie branży skórzanej, 
elektrotechnicznej, tekstylnej i 
konfekcyjnej. Dwa dalsze (jest 
ich bowiem w sumie pięć), a 
mianowicie branży żelaznej i 
technicznej umiejscowione są 
w innych punktach miasta. To 
branżowe rozrzucenie sklepów 
spowodowane jest brakiem od­
powiedniego domu, w którym 
mogłyby znaleźć pomieszcze­
nie wszystkie sklepy. Stwarza 
to oczywiście klientowi pewne 
trudności, których w obecnej 
chwili niesposób uniknąć.

We wszystkich sklepach par 
nuje ruch. Na pierwszy rzut oka 
stwierdzić można, że klienci 
pochodzą zarówno ze środowi­
ska miejskiego jak i wiejskie­
go.

Znaczy to, — zwracam się do 
towarzyszącego mi kierownika 
zaopatrzenia sklepów ob. Ste­
fańskiego — że Rolniczy Dom 
Towarowy dostępny jest dla 
wszystkich.

Przytoczyłem tu tylko kilka 
nazwisk szeregowych ludzi, 
kandydujących na delegatów 
do Rad terenowych. Wszvsł- 
kich ich wychowała władza ra­
dziecka i wszystkich w przy­
szłej pracy państwowej i spo­
łecznej łączy radosna świado­
mość tego, że są gospodarzami 
swej ziemi, że otwarta jest 
przed nimi i całym narodem 
droga do szczęścia i dobrobytu.

Jan Kaina

jego załoźe-

RDT kupuje 
miejscowa i

Oczywiście — brzmi odpo­
wiedź. RDT spełnia podobną 
rolę, co sklepy spółdzielcze, 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go lub Powszechne Domy To­
warowe, to znaczy rolę dy­
strybutora towarowego z tą tyl­
ko różnicą, że nastawiony jest 
przede wszystkim na rozprowa­
dzanie artykułów potrzebnych 
gospodarstwu chłopskiemu.

Zrozumiała rzecz, że sklepy 
RDT zaopatrzone są w bogat­
szy asortyment towarowy niż 
sklepy Gminnych Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska i dlatego 
— szczególnie podczas targów 
tygodniowych — cieszą się du­
żą frekwencją okolicznych chło­
pów. Obroty RDT w Lesznie 
wzrosły w 1950 r. o około 60 
nrocent w stosunku do r. 1949, 
który był rokiem 
nia.

W leszczyńskim 
nie tylko ludność 
okolicznych wsi. Zaopatruje się 
w nim również ludność okolicz­
nych miasteczek i położonych 
w ich zasięgu wsi. Klienci ku­
pują nierzadko artykuły, które 
powinny posiadać w dostatecz­
ne: ilości Gminne Spółdzielnie 
Samopomoc Chłopska. Z wypo­
wiedzi kupujących wynika, że 
wymienione placówki handlu 
detalicznego są dość często nie 
dostatecznie zaopatrzone w pod­
stawową masę towarową, lub 
nierzadko posiadają „niechodli- 
we" na terenie wiejskim i ma­
łych miasteczek artykuły. Zmu­
sza to część mieszkańców do 
poszukiwania potrzebnych im 
towarów w większych miastach 
np. w Lesznie.

Jest to niedociągnięcie czyn­
ników dystrybucyjnych, które 
nie rozumieją należycie potrzeb 
wsi. Jakże bowiem można wy­
tłumaczyć sobie fakt, że wieś 
odczuwa brak konfekcji mę­
skiej i damskiej, butów gumo­
wych, wiader i szeregu innych 
artykułów codziennego użytku. 
Przecież wyraz troski o konsu­
menta znajduje swe właściwe 
odbicie przede wszystkim w 
terenie. I na ten odcinek za­
opatrzenia należy zwrócić prze­
de wszystkim uwagę. PZGS 
Samopomoc Chłopska, którym 
podlegają zarówno Gminne 
Spółdzielnie Samopomoc Chłop­
ska jak i Rolnicze Domy Towa­
rowe powinny zwrócić większą 
uwagę na pracę Gminnych 
Spółdzielni Samopomoc Chłop­
ska, zaopiekować się nimi i za­
gwarantować w ten sposób na­
leżyte zaopatrzenie wsi w pod­
stawowe artykuły. Liczne gło 
sy krytykujące pracę poszcze­
gólnych Gminnych Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska wskazują 
na to, że nie wszystko jest tam 
w porządku.

*
Rolnicze Domy Towarowe 

znajdujące się we wszystkich 
miastach powiatowych pomy­
ślane zostały jako placówki za­
opatrzeniowe przede wszystkim 
ludności wiejskiej we wszel 
kiego rodzaju artykuły przemy 
słowe Od ich sprawnej dzia 
łalności zależy więc spełnienie 
przez nich roli jaką nałożyło

Nowe szkoły
kształcq rolników-fachowców

Przebudowa ustroju rolnego wy­
maga kadr specjalnie wyszkolo­
nych, kadr przygotowanych poli­
tycznie i zawodowo do pracy w so­
cjalistycznych gospodarstwach rol­
nych, umiejących wiązeć naukę z 
praktyką oraz rozwijać ruch nowa­
torski i racjonalizatorski w rolnic­
twie. Na tle tych założeń rozwijała 
się praca Oddziału Szkolenia Kadr 
w Prezydium 
1950 roku.

W okresie 
nicze zostało 
zowane w kierunku 
go do potrzeb przebudowującego 
sie rolnictwa.
Jeśli chodzi o licea rolnicze, to na 
począiku 1950 r. byłv w woj. po-

WRN w Poznaniu w

tym szkolnictwo rol- 
radykalnie zreorgani- 

dostosowania

RDT?
na nie Państwo, a wymagania 
wsi rosną coraz bardziej.

Niezmiernie przed wojną ni­
ska stopa życiowa ludności 
wiejskiej podnosi się z roku na 
rok. Elektryfikacja i radiofo- 
nizacja zbliżyła wieś do mia­
sta. Dużym popytem cieszą się 
więc odbiorniki radiowe, pate- 
fony; są również liczni nabyw­
cy najtańszego a przy tym 
praktycznego środka lokomo­
cji jakim jest bezsprzecznie ro­
wer. Celują w tym przede 
wszystkim mężczyźni.

Kobiety natomiast dopomina­
ją się o jedwabie i materiały 
sukienkowe, płaszczowe itip. Na 
Rolniczych Domach Towaro­
wych spoczywa więc obowią­
zek poznania zainteresowań 
klienteli i zaopatrzenia w od­
powiedni asortyment towaro­
wy. Wtedy dopiero spełnią one 
sw zadania, a chłopi będą mó­
wić o nich jako o ,,swoich” 
Domach Towarowych. Że lud­
ność właściwie ocenia troskę 
Państwa Ludowego o dobrobyt 
mas pracujących świadczy wy­
powiedź robotnicy rolnej:

— Gdyby nie pomoc Pań­
stwa w formie stypendium, syn 
mój nie mógłby uczyć się 
nie mogłabym mu kupić 
oto dobrego w gatunku, a 
tym niedrogiego ubrania, 
powiedź ta świadczy, jaką 
gą powinny iść Rolnicze Domy 
Towarowe. Jest nią — zadowo­
lenie szerokich rzesz konsu­
mentów.

a ja 
tego 
przy 
Wy­
dro-

Cz. W.

Plany MRN na rok 1951
Trzecie posiedzenie VI sesji Miejskiej Rady Narodowej 

odbyte w ub. środę poświęcono ustaleniu planów pracy 
Miejskiej Rady Narodowej, Komisyj Rady oraz Prezydium 
MRN na rok 1951.

131an pracy rady obejmuje
6 posiedzeń zwyczajnych

— co drugi miesiąc, w miesią­
cach luty, kwiecień, czerwiec, 
sierpień, październik i gru­
dzień. Sesje (dwudniowe) odby­
wać się będą na terenie po­
szczególnych dzielnic miasta, 
względnie zakładów pracy. Nie­
zależnie od tego 
zwołana zostanie 
nadzwyczajna sesja 
działem komitetów blokowych 
i robotników, na której dokład­
nej analizie poddana będzie 
działalność Funduszu Gospo­
darki Mieszkaniowej w 1950 
roku, a zarazem ustalony pro­
gram pracy FGM na rok 1951. 
W drugim dniu sesji przewidu­
je się uchwalenie budżetu tere­
nowego Poznania na rok bie­
żący.

w styczniu 
w auli UP 
MRN z u-

Usprawnienie komunikacji 
miejskiej troską MRN 

j^a sesji lutowej znajdą się 
m. in. następujące sprawy: 

plan przygotowania do akcji 
siewnej, omówienie stanu drob­
nej wytwórczości na terenie 
miasta Poznania z uwzględnie­
niem warunków i higieny pra­
cy w poszczególnych zakła­
dach. program prac inwesty 
cyinych na rok 1951 oraz roz­
wój i usprawnienie komunika­
cji miejskiej.

W kwietniu podsumowane 
zostaną wyniki walki z analfa­

betyzmem
W kwietniu Rada zajmie się 

sprawozdaniami z dzia 
Jalności Prezydir^ri MRN Mie’ 
skiej Rady Narodowej i po 
szczególnych Komisyj za cały 
rok 1950, jak również z wyko­
nania budżetu i planów finan­
sowych przedsiębiorstw komu­
nalnych i inwestycyj za rok 
1950, zamkr■•"Hami rachunko­
wymi za rok ubiegły, sprawo-

' znańskim (łącznie z obecnym woj. 
zielonogórskim) 22 licea I i II stop­
nia o kierunku nauczania przeważ­
nie ogól lorolniczym. Natomiast na 
końcu roku, a zatem po reorganiza­
cji, pozostał i 17 szkół II stopnia 
o 9 specjalizacjach

Obok liceów były jeszcze średnie 
szkoły rolnicze, które kształciły 
młodzież chłopską w okresie zimo­
wym, konkretnie od października 
do kwietnia, która w większości 
wracała do gospodarstw indywidu­
alnych.

Wreszcie szkoły praklyków-spe- 
cjalistów są tym nowym typem 
szkoły, których zadaniem jest — 
jak sama nazwa wskazuje — przy­
gotowanie w ciągu 11 
specjalistów do różnych 
gospodarstwa wiejskiego 
łecznionego, a wiec do 
PGR-ach, POM-ach, spółdzielniach 
produkcyjnych, Państw. Administra­
cji Rolnej itd Szkoły te dały sze­
rokie możliwości kształcenia zawo­
dowego i awansu społecznego ro­
botnikom rolnym, członkom spół­
dzielni produkcyjnych oraz chłopom 
mało i średniorolnym.

Niezależnie od wymienionych 
szkół prowadził Oddział Szkolenia 
Kadr szeroko zakrojone nauczanie 
pozaszkolne, mające na celu do­
kształcanie personelu już czynnego 
w rolnictwie. Prace te ześrodko- 
wały się w Wojewódzkim 
ku Państwowego Zakładu 
spondencyjnego Kształcenia 
czego, który prowadzi od 
na poziomie licealnym dwa równo­
ległe kursy oraz kurs dokształcają­
cy dla gminnych instruktorów PGR 
(razem około 700 osób). Dla słucha­
cz • tych kursów zorganizowano 
kilkanaście zjazdów od 4 do 10 dni 
każdy, a to celem sprawdzenia na­
bytych wiadomości i dania wskazó­
wek metodycznych do dalszej pra­
cy. Oddział prowadzi poza tym 
Wojewódzki Ośrodek Szkoleniowy 
w Jankowicach, który dokształca 
obecnie 100 mierniczych z całego 
kraju (kurs 9 miesięczny) Poprzed­
nio ukończyło tu 2-miesięczny kurs 
60 instruktorów gminnych. W ostat­
nich miesiącach uruchomił Oddział 
dtugi Ośrodek Szkoleniowy w Dę­
binie, gdzie przeszkolono już 62 
gminnych instruktorów rolnych. W 
dziale przysposobienia rolniczego 
młodzieży wiejskiej Oddział współ­
pracował ściśle z Powiatowymi Or­
ganizacjami „Służba Polsce" oraz 
Państwowymi Gospodarstwami Rol­
nymi w zakresie organizacji pracy, 
nadzoru pedagogicznego i meto­
dyczne o nad akcją szkolenia po­
wszechnego oraz oceny fachowej 
personelu instruktorskiego i wykła­
dowców P. R.

Stwierdzić wreszcie należy, że 
omawiane 6zkoły weszły w ub. 
roku na właściwą drogę okrzepły 
w swej pracy i biorą czynny i bez­
pośredni udział w dokonywujących 
się procesach politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych, dając 
znaczną ilość absolwentów, mło­
dych budowniczych socjalizmu na 
wsi. Bernard Górecki

miesięcy 
dziedzin

— uspo- 
pracy w

Ośrod-
Kore-
Rolni- 
jesieni

zdaniem Wydziału Oświaty ze 
szczególnym uwzględnieniem 
potrzeb szkolnictwa podstawo­
wego i zawodowego, rozwoju 
sieci bibliotecznej i czytelnic­
twa, sprawozdaniami z działal­
ności Komisu Finansów, Budże­
tu i Planu, Oświaty i Kultury. 
Rolnictwa i Leśnictwa. Na sesji 
znaidzie się ponadto podsumo­
wanie wyników walki z anal­
fabetyzmem.

Osiągnięcia i braki handlu 
uspołecznionego

W czerwcu Miejska Rada 
Narodowa podda anali­

zie działalność handlu uspołecz­
nionego, oraz omówi zagadnie­
nie zbiórki odpadków użytko­
wych i przygotowania do akcji 
żniwnej i omłotowej. Na po­
siedzeniu tym złożone zostaną 
następujące sprawozdania: z 
wykonania budżetu i przebiegu 
orać inwestycyjnych za pierw­
szy kwartał 1951 r., z przebiegu 
prac remontowych FGM z dzia 
łalności Komisji Handlu, Komi­
sji Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej oraz Komisji 
Drobnej Wytwórczości.

Sprawy lecznictwa naczelnym 
problemem sierpniowej sesji 

MRN
W sierpniu omówione to 

staną sprawy lecznictwa 
z uwzględnieniem potrzeb szpi­
talnictwa. dalej przygotowania 
do jesiennej akcji siewnej i 
wykopkowej, plan inwestycy 
nv oraz preliminarz budżetu 
miasta na 1952 r., a ponadto 
działalność Gminnej Spółdzielni 
.Samopomoc Chłopska". Spra­

wozdania złożą Komisja Komu­
nikacyjna. Budownictwa oraz 
Komisja Zdrowia,

Zespól 
Teatru Ukraińskiego 
opuści ł Polskę

W dniu 3 bm. w Państwo­
wym Teatrze Polskim odbył się 
pożegnalny występ zespołu Pań­
stwowego Ukraińskiego Akade­
mickiego. Teatru Dramatyczne­
go im. Iwana Franki, którego 
gościnne występy w naszym 
kraju stanowiły nieprzerwane 
pasmo sukcesów artystycznych. 
Dochód z ostatniego występu 
artyści ukraińscy przeznaczyli 
całkowicie na odbudowę War­
szawy.

Po zakończeniu przedstawie­
nia „Skradzione szczęście" Iwa­
na Franki, publiczność zgoto­
wała artystom długo niemilkną­
cą, niezwykle serdeczną owa­
cję. Scena na której zgroma­
dzili się członkowie całego ze­
społu tonęła w powodzi kwia­
tów.

Zmianyorganizacyjne 
w Kinematografii 

pofsftfej
Doświadczenia minionego o- 

kresu działalności Filmu Pol­
skiego wykazały konieczność 
:eorganizacji dotychczasowej 
struktury kinematografii pol­
skiej. Potrzeba ta wynikła prze­
de wszystkim z szybkiego roz­
woju sieci kin wiejskich i miej­
skich, zdobywających dla filmu 
nowe, milionowe rzesze wi­
dzów.

Dotychczasowe Okręgowe 
Dyrekcje Rozpowszechniana 
Filmów, będące organami Cen­
trali Rozpowszechniania Filmów 
przekształcone zostały z dniem 
1 stycznia br. na samo­
dzielne przedsiębio stwa pań­
stwowe pod nazwą „Okręgowe 
Zarządy Kin", podlegające bez­
pośrednio Generalnej Dyrekcji 
Filmu Polskiego.

17 Okręgowych Zarządów 
Kin, mając dużą swobodę sa­
modzielnego działania, żyjąc 
sprawami terenu i będąc z nim 
bezpośrednio związanymi, będą 
mogły niewątpliwie wnikliwiej 
i szybciej realizować wszelkie 
postulaty widzów.

Stworzone jednocześnie przed­
siębiorstwo państwowe „Centra­
la Wynajmu Filmów" objęło 
całokształt gospodarki filmami, 
tzn. sprawy eksportu i importu 
opracowania filmów oraz całko­
witej ich dystrubucii.

Odbudowa zabytków miasta 
Poznania

r^statnia sesja — grudniowa 
zajmie się sprawą odbudo­

wy zabytków miasta Poznania, 
w pierwszym zaś rzędzie Stare­
go Rynku. Na posiedzeniu tym 
złożone zostanie sprawozdanie 
Zjednoczenia Energetycznego o 
rozwoju sieci elektrycznej na 
terenie miasta Poznania z u- 
'»' ńędnieniem oświetlenia ulic, 
oraz zatwierdzony będzie plan 
pracy Komisyj Rady i Prezy­
dium MRN na 1952 r.

Plan pracy Prezydium na rok 
bieżący przewiduje cotygodnio­
we posiedzenia. Działalność po­
szczególnych wydziałów kontro­
lowana będzie przez Prezydium. 
Komisje odbywać będą §we po­
siedzenia raz w miesiąca, roz­
kładając pracę na poszczególne 
podkomisje.

^ekretarz Prezydium MRN 
k — Wolniewicz referując 

plany pracy Miejskiej Rady 
Narodowej na rok bieżący 
podkreślił brak doświadczenia 
organów MRN w planowaniu. 
Do unifikacii władz, to jest 
do czerwca ub. r., planowanie 
pracy nie było na naszym te­
renie w ogóle znane, a jeśli 
niektóre wydziały posiadały 
jakieś plany, to nie były one 
ze sobą skoordynowane. Pla­
ny ustalone na rok 1951 po­
zwolą nam — powiedział m. 
in. sekretarz Wolniewicz — 
dostrzec \szystkie błędy, 
które przy ich opracowywa­
niu zostały ponełnione a tym- 
samym na uniknięcie ich w 
przyszłości. Plany te pozwolą 
zarazem na kontrolę działal­
ności organów jednolitej wła­
dzy w terenie.
Po wyczerpującej dyskusji, 

Rada przyjęła w głosowaniu 
'•ed głośnie przedstawione pla- 
nv oracy.
__  (Ben) 
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Całe społeczeństwo winno w tym dopomóc

O rozbudowę 
zakładów utylizacyjnych

Spotykamy ich często na za­
bawach, na ulicy, w tramwa­
jach, w bufetach dworcowych. 
Są nienaturalni i sztywni w 
swej pijackiej powadze. Sztucz­
ni w swej pijackiej radości. 
Wyrażamy 6ię o nich pobłaż­
liwie: „są pod gazem". A naj­
gorsza jest właśnie ta pobłaż­
liwość na widok pijanego. Prze­
de wszystkim jej należy wypo­
wiedzieć zdecydowaną walkę.

Wokół plagi społecznej, jaką 
jest pijaństwo, stworzyć nale­
ży atmosferę społecznej kryty­
ki, trzeba zorganizować spo­
łeczne formy walki. Walka z 
•alkoholizmem jest dla młodzie­
ży, dla organizacji młodzieżo­
wej, jednym z najważniejszych 
odcinków walki o postawę mo­
ralną i zdrowie fizyczne mło­
dych.

Potrzebni są nam ludzie zdro­
wi moralnie i fizycznie, wolni 
od burżuazyjnych nawyków.

Do walki z alkoholizmem zor­
ganizowane zostaną w porozu­
mieniu z radami zakładowymi

mlodo!eżowe 
brygsdy kontrolna, 

które pomagać będą w wykry­
waniu wypadków picia wódki 
przy pracy. Zorganizowane zo­
staną brygady kontrolne bufe­
tów dworcowych, stołówek, 
punktów sprzedaży alkoholu — 
zabraniające sprzedaży alkoho­
lu młodocianym.

Wytyczne Zarządu Główne­
go ZMP stawiają przed organi­
zacją poważne i odpowiedzialne 
zadania zaostrzenia czujności i 

■'surowego karania wypadków 
pijaństwa we własnych szere­
gach.

Zarząd Wojewódzki ZMP w 
Poznaniu z zadowoleniem przy­
jął krytykę grupki młodocia­
nych amatorów kieliszka, o 
której pisaliśmy w naszym ar­
tykule „Poświęćmy więcej u-

wagi sprawie wychowania mło­
dzieży".

W piśmie skierowanym do 
nas ZW ZMP donosi nam, że 
uważa piętnowanie młodocia­
nych pijaków za bardzo słu­
szne.
Poznańska organizacja ZMP 

widząc w rozpijaniu młodzieży 
działalność wroga klasowego, 
który osłabia w ten sposób 
zdolność produkcyjną młodzie­
ży i wykorzystuje ją dla swo­
ich, wrogich nam celów — wy­
powiedziała

zdecydowaną walkę 
pijaństwu 

wśród młodzieży
Wszystkie Zarządy Powiato­

we ZMP otrzymały odpowied­
nie wytyczne i polecenia orga­
nizowania Brygad Kontrolnych 
do Walki z Alkoholizmem. Po­
za tym na zebraniach kół ZMP 
wygłaszane są pogadanki o

szkodliwości nadużywania alko­
holu.

Jest spiawą honoru każdego 
ZMP-owca być przykładem dla 
młodzieży zawsze i wszędzie. 
Alkohol jest w tym wypadku 
dużą przeszkodą — zaciera 
świadomość przynależności do 
organizacji i wynikających stąd 
obowiązków. Dlatego każdy z 
nas, gdziekolwiekby się znaj­
dował, nie może przejść obo­
jętnie obok ZMP-owca, obok 
młodzieńca zataczającego się, 
awanturującego się, czy wy­
dzielającego wokół siebie „al­
koholową radość".

Tak przed organizacjami
dzieżowymi, jak i pr7ed całym 
społeczeństwem stoi zadanie 
wielkie — uwolnić młodzież od 
kapitalistycznej spuścizny, de­
prawacji okupanta i narzędzia 
wroga klasowego, a dać jej peł­
ną radość życia, radość pracy 
i młodości.

Wojciech Staszewski

mło-

Do usuwania zwtok zwierzęcych 
służą — jak wiadomo — zakłady 
utylizacyjne i grzebowiska Nowo­
czesne zakłady utylizacyjne, czyli 
po prostu przetwórnie padliny są 
zdobyczą XX wieku i stanowią wy­
nik postępu technicznego i sanitar­
nego oraz dążenia dn gospodarcze­
go zużytkowania surowca mięsnego, 
zdawałoby się bezużytecznego. 
Do pierwszych lat obecnego wieku 
padłe zwierzęta były bądź palone, 
bądź też — co częściej praktyko­
wano — grzebane w miejscach 
znajdujących się zazwyczaj poza 
obrębem siedlisk ludzkich.

Myśl. by zwłoki padłych 
zwierząt zużytkować gospodar­
czo, nasunęła Liebigowska me­
toda ekstrakcji soków mięs­
nych (bulionów z mięsa ubo­
jowego. dokonywanego dla ce­
lów konsumpcyjnych. Przy tym 
p:oces:e pozostawały — jako 
produkt uboczny — duże ilości 
suchej masy mięsnej, którą 
sprzedawano rolnikom na pa­
szę dla zw’etząt hodowlanych.

Urządzenia techniczne, jak;- 
mi posługują się przetwórnie 
padliny w woj. poz.nańskim są 
niejednolite. Spotyka się więc 
zwykłe kotły z paleniskiem u

wy- 
cał-

Pio-

Trzeba nam ludzi 
trzeźwo mylących 

Trzeba nam ludzi pracujących 
sprawnymi, mocnymi rękoma. 
Trzeba nam ludzi świadomych 
i czujnych. Dlatego wypowia­
damy zdecydowaną walkę al­
koholizmowi, który usypia roz­
sądek i poczucie odpowiedzial­
ności. Ułatwia robotę wroga.

Wydana niedawno instrukcja 
Zarządu Głównego ZMP wska­
zuj na konkretne formy tej 
walki. Do walki z alkoholiz­
mem wykorzystuje ZMP wszy­
stkie swoje formy pracy agita- 
cv rei, propagandowej i orga­
nizacyjnej. Dużą rolę spełnią 
tu grupy agitatorów, gazetki 
ścierne, świetlice, zebrania, 
sport. Przez, swoją pracę ZMP 
wypełniać będzie wolny czas 
młodzieży takimi rozrywkami, 
aby nie dopuścić do picia wód­
ki. Obowiązkiem organizacyj­
nym ZMP jest nie dopuścić do 
zabaw i spotkań koleżeńskich, 
któ"e są „zakrapiane" wódką.

Pragnąc dopomóc tej pra­
cy wszelkim ogniwom orga­
nizacyjnym ZMP piętnować 
będziemy na łamach naszej 
gazety młodocianych pija­
ków.

Trochę o remontach budynków
i sprawach mieszkaniowych

Tak np. na Wildzie, konkret- I 
ni-e w posesji przy ul. Fabrycz­
nej nr 2 Przedsiębiorstwo Cen­
trala Rzemieślnicza już w dn:u 
11 sierpnia 1949 r.(!) otrzymało 
zlecenie na przeprowadzenie 
kapitalnego remontu. Od tego 
czasu minął przeszło rok a po­
mimo aż 30(1) listownych moni­
tów i innego rodzaju interwen­
cji, prace nie zostały podjęte. O- 
czywistym staje się, że prze?, o- 
kies jednego roku obiekt uległ 
dalszej dewastacji. Podobnie
przedstawia się sytuacja na Ko­
paninie. gdzie w barakach
mieszkalnych brak jest okien i 
pieców. Interwencje również i 
w tym wypadku zawodzą.

Nieco „inaczej" przedstawia 
się sytuacja przv ul Traugutta 
nr 23 (blok robotniczy), gdzie 
na zlecenie z dn;a 8 sierpnia 
1949 r. rozpoczętowprace zduń­
skie, dekarskie, ciesielskie i 
murarskie, po dziś dz;eń je kon­
tynuując. Naprawdę żółwie to 
tempo pracy! Wspomnimy jesz 
cze o punktach przy ul. Da­
szyńskiego 94. gdzie również

Napływające do redakcji listy w wielu wypad­
kach poruszają sprawę remontów budynków.

Powążny odsetek prac z zakresu remontów bu­
dynków i mieszkań z Funduszów Gospodarki Mie­
szkaniowej wykonuje Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane przy ul. Garbary 10 oraz Cen­
trala Rzemieślnicza. Opierając się na wpływającej 
do redakcji korespondencji stwierdzić możemy, że 
instytucje te nie zawsze stoją na wysokości zada­
nia. Wiele zleceń mimo dłuższego upływu czasu 
nie zostaje zrealizowanych, inne pomimo podjęcia 
robót nie zostają dokończone.

W muzykalnym Poznaniu
FILHARMONIA

poci znakiem karnawału
Na zakończenie starego roku 

Filharmonia Poznańska wystą­
pią z koncertem, którego pro­
gram zawierał kompozycje o 
charakterze wybitnie rozrywko­
wym. Wychodzono tutaj z zało­
żenia, że również muzyka tzw. 
lżejsza — byle wartościowa — 
jest qodna pokazania na poważ­
ne’ estradze T/m niemniej 
stali bywalcy Filłiu monij byli 
trochę zdezorientowani. Wszak­
że przy?wycza;ono sie do tego, 
że każdego tyqod.n:a w auli UP 
svmfon:cy celebrują niezm:en- 
nie Mozarta, Beethovena i 
Brahmsa. Ale dobre imprezy 
rozrywkowe mogą s-iełnić swe- 
je zadanie, przyciągając szeisze 
audytorium do sal koncerto­
wych. zasypując przepaść dz e- 
lącą jeszcze masy od niełatwej 
sztuk; Haydna i Beethovena 
wyrabiając smak muzyczny.

W dzisiejszych czasach jakże 
dalecy jesteśmy od lekceważe­
nia sztuki użytkowej. Ceń my 
bardziej twórcę popularnej pio­
senki patriotyczne’ czy robotni­
cze’. śpiewanej prze? masy, od 
niejednego nadętego autora for- 
malistycznei Sonaty która ia- 
koby zrozumieją dopiero przy­
szłe pokolenia (skądże taka pe­
wność?). Wychodzi się obecnie 
z założenia, że dobra muzyka 
powinna nam służyć wszędzie, 
rozbrzmewać w salach tanecz­
nych i na wycieczce szkolnej w 
św:etlicv robotnicze’ i w ka­
wiarni — czyli służyć milionom 
ludzi. Oczywiście musi to być 
muzyka rytmicznie jędrna, me­
lodyjna, łatwo „wpadająca w 
ucho", liryczna albo i wesoła — 
ale zawsze radykalnie zrywają­
ca ze szmirą.

Po-i Filharmonia 
doszła do wniosku, że 
czasem zejść z piede- 
poszukiwaniu nowych
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Zatym 
znańska 
wypada 
stału w 
kadr słuchaczy. Na ofiszu XIV 
koncertu symf. widn!ały na 
pewno solidne nazwiska m. in. 
Griega, Brahmsa, Lehara i „kró­
la walców" Johanna Straussa. A 
jednak miałbym niejakie za­
strzeżenia co do powyższego 
programu. Np. w I części bra­
kowało efektownych, rytmicz­
nych numerów (poza „Uwertu 
rą" Suppe‘go). Lehai i Benedict 
to stanowczo zbyt wielka naraz 
dawka sentymentalności. Tęsk­
niliśmy do zdrowej muzyki lu­
dowe/ — słowiańskiej. II cz. 
wypadła korzystniej repertua- 
rowo. Orkiestra symfoniczna ’ 
czuła się w nowei roli może 
trochę nieswojo. Dyrygował Je­
rzy Młodziejowski, który jako 
kapelmistrz zdradza wyczucie 
aktualności tzn. pragnąłby 
związać silniej muzykę naszej 
Filharmonii z bieżącym! potrze­
bami.

Arię z „Wesołej Wdówki" 
Lehara interpretowała wysoce 
artystycznie — ulub;en:.ca pu­
bliczności poznańskiej. Barbara 
Kosfrzewska (o której kunszcie 
niedawno na tym mie scu pisa­
łem szerzej). Natomiast Bene- 
dicta „Karnawał" ozczarował 
— jako utwór. O ileż ciekawiej 
ową uroczą wenecką piosenkę 
opracował Wolff — Ferrari! Pa­
miętacie sprzed lat zachwyca­
jąca aryjkę „Zwierciadło mówi 
mi, że jestem piękna" z opery 
, Czteiech gburów"? Na Poran­
ku Symfonicznym to identycz­
nym programie) dowcipną kon­
feransjerkę przeprowadził Sta­
nisław Strugarek.

Kazimierz Nowowiejski

nie zakończono prac oraz o dal­
szych, które czekają na załat­
wień e. Są to obiekty przy ul. 
ul. Stawna 5, Kosińskiego 19, 
Chłapowskiego 3, Czesława li, 
Wie zbięcice 14, Rokossowskie­
go 39 i inne. Ciekawe, że ani 
interwencje komitetów bloko 
wych ani lokatorów samych, 
czy wreszcie Zarządu Nierucho­
mości przy MRN nie pomagają.

Podobnie, a jednak inaczej 
przedstawia się sprawa w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Re­
montowo-Budowlanym. Podob­
nie, dlatego, że również nie wy­
wiązuje się ono z przekazanych 
mu zleceń. Inaczej, bo sytuacja 
ta w roku poprzednim wygląda­
ła zupełnie odmieni ie tzn., że 
w 1949 MPRB pracowało do­
brze, należycie wywiązując się 
ze swych obowiązków. Dopiero 
od 1950 r. w aparacie MPRB za­
czyna sie coś psuć A oto do­
wody, Przy ul. Garbary rozpo 
częto kapitalny remont. Pomi­
jając fakt, że roboty trwają 
już od 3 miesięcy, należałoby 
wska?ać na wadliw© rozplano­
wanie. Rozj>oczęto bowiem re­
mont strychów podczas gdy 
mieszkanie robotnicze qdzie 
jest 11 dzieci zostało jeszcze 
nietknięte. Przy ul. Polnej 8 re­
mont trwa już z górą 8 miesię­
cy. Brak okien oraz zatkane ru­
ry kanalizacyjne uniemożliwia­
ją korzystanie z pralni. A prze­
cież w mieszkaniu nie wolno 
prać, ze względów zupełnie zro­
zumiałych. Dziwnym wydaje się ' 
dla nas posunięcie kierownic­
twa w wypadku nieruchomości 
w Splawiu (Zegrze). Przeprowa­
dzono tam wszystkie konieczne 
prace łącznie z murarskimi. Za­
pomniano natomiast o pracach 
dekarskich. Skutek jest taki że 
woda „po staremu" zalewa 
mieszkania niszcząc co dopiero 
ukończone prace. Gorzej jest w 
Krzesinach. gdzie przedsiębior­
stwo przeprowadziło prace de­
karskie w miejscowych hara 
kach. Nie na wiele zdała się 
robota i. wkład materiału skoro 
dachy zaciekają jak niegdyś. 
Komitet Blokowy co prawda in 
terweniował ale bez rezultatu 
Kierownictwu MPRB przypomi­
nają się również dachy bara­
ków przy ul. Wincentego 
(Główna). Dobytek robotniczy 
— mieszkarMów baraków nisz­
czy się i topi w wodzie.

Pragniemy na koniec przy­
pomnieć Państwowemu Przed­
siębiorstwu Remontowo-Budow­
lanemu przy ul. Marsz. Rokos­
sowskiego 130 o posesji przy ul 
Wielkiej 12 gdzie do dziś dnia 
lokatorzy rozbijają sobie nosy

yv ciemnościach klatki schodo­
wej a qmach czeka na ukoń­
czenie kapitalnego remontu.

A więc kierownictwa wska­
zanych tu przedsięb;orstw nie 
zawsze stają na wysokości za­
dania. Uderza nas 
brak racjonalnego 
nia, uwzględnienia 
potrzeb a p.zede 
sprawowania należytej kontroli 
nad sumiennym wykonaniem 
robót. Poprawki i dodatkowe 
roboty podrażają koszty remon­
tu powodując dodatkowe zuży­
cie cennego materiału. Niedo­
puszczalnym jest również fakt, 
aby zlecenia leżały w przed­
siębiorstwach p:zez okres ro­
ku i dłużej nie realizowane.

Trzeba co rychlej zmienić 
istniejący stan rzeczy. Trzeba 
zmienić albo „coś" w pracy, 
albo po prostu — „kogoś".

szczeqóln:e 
zaplanowa- 

hierarchii 
wszystkim

dołu. W kotłach takich warzy 
się surowiec we wrzącej wo­
dzie, tłuszcz zbiera czerpakami, 
a mięso suszy w żelaznych su­
sza kach i miele na mączkę. 
Większe zakłady wyposażone są 
w kotły na sprężoną parę, przy 
czym typy tych urządzeń są w 
naszym województwie różne.

Niestety zakładów wyposa­
żonych w nowoczesne urządze­
nia jest zaledwie kilka. Nie­
które powiaty, jak np.: kolski, 
kaliski, turecki i koniński 
dysponują tylko grzebowiska­
mi, a więc surowiec ten, z 
jótkiem skór, marnuje się 
kowicie.

Jest to cenny surowiec, 
duktami jego przeróbki
mączka mięsna o zawartości o- 
koło 50 proc, białka, 10 proc, 
tłuszczu i kilkanaście procent 
fosforanu wapnia. stanow:ąca 
wysoko wartością paszę dla 
zwierząt i drobiu; mąka k sina, 
stosowana również jako pasza 
o zawartości około 30 proc, 
białka, 5 proc, tłuszczu i kilka­
naście procent fosfoi mu wap­
nia. Obydwie mąki, z uwagi na 
znaczną zawartość azo.u i fos­
foru stanowią również cenny 
nawóz. Poza tym — wiór :ogo- 
wy i tłuszcz techniczny znajdu­
ją welostronne zastosowanie w 
p:zemyśle.

Jak z tego wynika, należyte 
zużytkowanie padliny pos'ada 
dla gospodarki ogólnopaństwo- 
wej poważne znaczenie. Wy­
starczy nadmienić, że przetwór­
nie padliny w województwie 
poznańskim i na Pomorzu 
wyprodukowały przed wojną, 
kiedy to odstawa padliny do 
przetwórni nie była tak do- 
b ze zorganizowana jak obec­
nie, ponad 900 '.on mączki m ę- 
sr.o-kostne i blisko 201 'on 
tłuszczu technicznego.

Łatwo wyciągnąć z tego wła­
ściwy wniosek, a irian^w cie: 
racjonalne wykorzystanie pad­
lin jest ważne zarówno ze 
względów ekonomicznych, fak 
i saritarnych. Z tvch ‘eż wzq‘ę- 
dów należałoby stooniowo uno­
wocześni urządzeń'1 przetwór­
ni większych, i zaopatrzyć 'e w 
dostateczną ilość środków 
transpo: towych natomiast 
mniejszesze zakłady odpowied­
nio rozbudować, (ardl

Na karnawale noworocznym
u dzieci zielonogórskich

Sale szkoły TPD w Zielonej 
Górze przybrały niecodzienny 
wygląd. Imponująca dekoracja 
zamieniła je w miejsce rado­
snej rozrywki, podczas której 
uczniowie i uczennice wszyst­
kich szkół z miasta i powiatu 
witali Nowy Rok.

W chwili gdy zbliżamy się 
do gmachu szkolnego, dostrze­
gamy podążające w tym sa- 
mym kierunku gromady ucz­
niowskie. Autobusy i samo­
chody ciężarowe zwożą grupy 
młodzieży z najdalszych krań­
ców powiatu- Ożywiony ten 
ruch trwa już od dni dziesię­
ciu. W tym okresie wakacji 
zimowych tysięczne rzesze 
dziatwy radośnie witają w mu- 
rach szkoły TPD nastanie No. 
wego Roku, drugiego etapu 
wielkiego planu sześcioletnie­
go.

Wchodzimy wraz z młodo­
cianymi grupami do holu. Kil­
ka klas zam;cniono na szatnie. 
Oddawanie garderoby odbywa 
się sprawnie- Przodownicy i 
przodownice nauki otrzymują 
imienne zaproszenia na zaba­
wę. Następnie poszczególne 
oddziały młodzieży udają się 
do zorganizowanej przez PSS 
stołówki na śniadanie. Szkla­
neczka kakao i dwie bułeczki 
z masłem smakuje wybornie po 
dalekiej niejednokrotnie dro­
dze.

Przez długie korytarze ozdo­
bione planszami przedstawia, 
jącymi różne zawody j osiąg­
nięcia ich pracy dzieci przy­
strojone w karnawałowe dia­
demy udaj a się do obszernej 
sali przemienionej na kino­
teatr. Ławki zapełniają się 
młodymi widzami i po chwili 
widać tylko morze słoneczni­
ków, maków czy fiołków za­
leżnie od zbobiących głowy 
czapek karnawałowych

Gasną światła. Na ekranie 
kronika aktualności. W pew­
nej chwili ukazują się dzieci

koreańskie- Na sali podniecę- 
nie. Młodzi przeżywają niedo­
lę swych koreańskich kolegów

Wkrótce jednak nastrój się 
zmienia. Wybuchają salwy 
śmiechu, gdyż film ukazuje 
pocieszne perypetie bałwanka 
śniegowego.

Po skończonym seansie 
dziatwa przechodzi do „sali 
bajek". Zamiast ścian otaczają 
ją transparentowe ilustracje 
baśni ludowych. Jest więc na­
turalnie „Czerwony kapturek" 
i „Jaś i Małgosia". Lecz to 
jeszcze nie koniec radosnej 
rozrywki. W następnej sali od­
bywa się bowiem przedstawie­
nie teatrzyku kukiełek zorga­
nizowanego przez prof Karol­
czaka i Piotrowskiego. Dużo 
wesołości wywołuje „gabinet 
gier zręcznośęiowych" a jesz­
cze więcej radości loteria 
książkowa na której bez żad- 
nej opłaty każdy z uczestni­
ków wygrywa pięknie ilustro­
wane książki stosowne do jego 
wieku i zainteresowań.

Wreszcie w największej sal-; 
na scenie wspaniałe widowi­
sko noworoczne Przy dźwie. 
kach orkiestry pod batutą ob. 
Błaszczuka występuje „Dzia­
dek Mróz", Zima Milicjantka 
Górnik Murzyn. Piekarz, Li­
stonosz i Gromada Uczniow­
ska. Wraz z zespołem arty. 
stycznym widzowie śpiewają 
melodyjne piosenki o Nowym 
Roku i Planie 6-letnim.

A na zakończenie wspólna 
wielka zabawa prawdziwy 
karnawał dziecięcy Powodze. 
nie swe powyższa impreza za­
wdzięcza doskonałej organiza­
cji oraz ogromnemu wkładotvi 
pracy kier. oddz. TPD — Jó­
zefa Marciniaka, intendenta 
Kawałkowskiego, art. plastyka 
Słockiego i prez Walewskiego 
jak też świetnie zgranemu ze­
społowi scenicznemu nod kie­
runkiem reżysera Józefa Wor. 
ka. Nic więc dziwnego, iż 
dziatwa opuszczała gościnne 
sale TPD rozpromieniona

’ wspominając długo tę imprezę 
jaka w socjalistycznym ustroju

I lepszego jutra została dla niej 
I stworzona wielkim wysiłkiem 
pracy.

Mieczysław Turski

Ruch pasażerski
M/ ubiegłe święta nie 

’ wszyscy odpoczywali 
Nie wszyscy mogli sobe 
powiedzieć: dosyć roboty. 
Nie odpoczywały na przy­
kład pewne znane choć nie- 
duże stworzonka, gnieżdżą­
ce się zwykle w posłanych 
ludzkich. Tym razem cho­
dziło o inny teren ich dzia­
łalności, mianowicie — wa­
gony kolejowe. Pasażerowie 
wagonu nr 015363 w pocią­
gu Warszawa-Lignica, jadą 
cego w dniu 25 grudnia ub 
r. m eli poważny kłopot z 
przeniesieniem swoich cie­
lesnych powłok w stanie 
nienaruszonym do celu po­
dróży. Pluskowe bractwo, 
nie zważając na dzień świą 
teczny i późną godzinę pra. 
cowało bow em ze zdwojo­
ną energią. 11 podpisów fi­
guruje na piśmie wysłanym 
w tej sprawie do Minister 
siwa Komunikacji i do re­
dakcji „Głosu". Prośba po­
gryź ońych pasażerów doty­
czy szybkiej likwidacji wa 
gonów z inwentarzem ży­
wym, a przynajmniej ozna­
czenia zapluskwionych prze­
działów wyraźnymi tahlicz 
kami „Uwaga! wystrzegać się 
gryzoni''.

Jeśli Ministerstwo nie 
spełni tej prośby ruch pasa­
żerski do Lignicy ustanie.

MIK.



Silniej uderzyć w kępińskich kułaków
W dniu 30 grudn’8 ub. roku 

■odbyła się zwyczajr.a seeja wy­
jazdowa PRN w Ostrzerzowie 
w budynku Średnia; Szkoły Za. 
•wadowej. W obradach brała u- 
dział młodzież szkolna star- 
szych klas wraz z nauczycie!a 
jni i innymi przedstawicielami 
mas pracujących m. Ostrzeszo­
wa. Przewodniczył obradom ob. 
Ochocki a na eekretarza powo- 
jano ob. Goja — obaj rolnicy 
małorolni.

Uchwalono wprowadzenie na 
terenie m. Kępna i m. Ostrze­
szowa publicznej qos.podarki 
lokalami, która pozwoli z pe­
wnością rozładować głód miesz­
kaniowy w obu miastach.

Druga ważna uchwała jaka 
■zapadła jednogłośnie — to 
wprowadzenie na terenie po 
wiatu zakazu sprzedaży alkoho­
lu w naczyniach zamkniętych i 
otwartych w dniach ostatnim i 
pierwszym i 15 każdego mie­
siąca od godz. 14 do 24, oraz 
w gminach w dniu spędu trzo­
dy chlewnej. Zakaz, sprzedaży 
alkoholu w tych terminach nie 
•wątpliwie przyczyni się poważ­
nie do złagodzenia pijaństwa i 
zostanie przyjęty z zadowole­
niem przez rodziny i żony na­
łogowców i utraciuszy ciężko 
zapracowanych zarobków. Kon­
trolę wykonania uchwały poru 

.czono organom MO j Pow. Kom 
Przeciwalkoholowemu przy 
PRZZ.

Dalej PRN przyjęła do wia­
domości wykonanie „Czynu 
Drogowego" przez poszczegól­
ne rady gminne, który w po­
ważnym stopniu przyczynił się 
do polepszenia stanu dróg, mo 
stów i rowów gromadzkich i 
gminnych. Niestety Prezydium 
GRN w Lankach, Persowie i 
Rychtalu sprawozdań takich 
nie złożyły z niewiadomych 
przyczyn. Ponadto PRN wysłti 
chała sprawozdania z pracy Ko- 
mieji Drogowej i powołała no- 
wyoh ławników do Sądu Po 
wżatoweqo.

, Przewodniczący Prezydium 
PRN ob. Kamiński złożył na za­
kończenie sprawozdanie x akcji 
planoweqo skupu zboża i 
stwierdził, że na tym odcinku 
rady narodowe powiatu nie ma­
ją się czym poszczycić, gdyż 
powiat w skali wojewódzkiej 
stoi na szarym końcu. Plan za 
grudzień wykonany został za­
ledwie w 42 proc. — a roczny 
przekracza zaledwie 50 proc.

Główną przyczyną tych

niedociągnięć — to słaba wal 
ka klasowa z bogaczami na 
wsi, którzy ukrywają nadal 
zboże, a często zdążyli je 
wywieźć na inne tereny. Naj­
lepiej plan wykonały gminy, 
Opatów ca 140 proc, i Bara­
nów ca 100 proc. Najgorzej 
ępniłiy Kobylagóra, Oetrz.e 
szów i Grabów. Ta ostatnia 
posiada niezłą glebę, lecz 
etoi na szarym końcu w 
powiecie. Podsumował dysku­
sję o wykonaniu planu sku­
pu zboża sekretarz KP PZPR, 
ob. Szymczak wykazując, że 
niektóre wioski zawiodły za 
ufanie klasy robotniczej 
chlubnie wykonywującej 
wielkie planv gospodarcze z 
nadwyżkami, że w kępińskich 
radach terenowych nie wszy­
scy radni nor,umieją znacze­
nie zaciętej walki klasowe!, 
be?, której niemożliwa jest 

DOKP uwzględnia potrzeby pasażerów
W sali drużyn kondukto-rskich 

na stacja w Lesenie odbyła się 
przy udziale przedstawicieli 

! Partii, zakładów pracy, .szkol­
nictwa i organizacji społecz- 
nych z całego prawie woje- 

[ wódzkwa poznańskiego konfe­
rencja informacyjna w sprawie 
uzgodnienia letniego rozkładu 
jazdy na rok bieżący. Nowy 
rotzkład jazdy już został opra­
cowany w 90 procentach na o- 
gólnopofekiej konferencji w 
Ciechocinku. Zachodzi jednak 
konieczność uzgodnić niektóre 
szczegóły z właściwymi czyn- 
nokami.

DOKP musi się trzymać zle­
conych puzez Gen. DKP ram i 
nowy rozkład musi uwzględ­
niać pełne wykorzystanie tabo­
ru i obrotu parowozów. W pla­
nie 6-letnim przy wzroście pro­
dukcji o 90 proc, przewidzano 
wzrost taboru o 20 proc. DOKP 
wysyła każdorazowo w miesią­
cu sierpniu ankiety do wszyst­
kich stacji w celu pnredyskuto 
wenie ich na zebraniach PRN 
i MRN, poczem powzięte u- 
chwały brane są pod uwagę 
przy ustaleniu nowego rozkła­
du.

W czasie szerokiej i ożywio­
nej dyskusji ustalono między 
innymi, że pociąg kursujący na

budowa socjalizmu w Polsce 
i że powiat kępiński żyje na 
koszt innych powiatów na­
szego województwa, które 
swoje pla-ny skupu zboża po­
ważnie przekroczyły.
Poruszono bolączkę m. O- 

strzeszowa. którą jest brak od 
powiedniego budynku szkolne­
go. Kilka prób rozwiązania te­
go problemu zawiodło. Ostał 
ńio nadarza się okazja przezna­
czenia na szkołę gmachu posą- 
dowego, który zwolnił się na 
skutek reorganizacji sądownie 
twa. a którego Ministerstwo 
Sprawiedliwości nie ma zamia­
ru oddać na szkolnictwo. Spra­
wa powinna być głęboko roz 
ważona przez właściwe czynni­
ki, aby .nie pozostawić dużego 
gmachu bezużytecznie wtedy, 
gdy na potizeby szkolnictwa 
budynek ten jest nieodzowny.

(p. z.)

lini-i Leszno — Głogów — Su 
lechów przesunąć z godz. 15.05 
na 15.15, by umożliwić praco­
wnikom korzystanie z niego. 
W ra<zie niezatwierdzenia tego 
przez DOKP stacja Leszno uru­
chomi specjalny pociąg do 

i Wschowy dla młodzieży szkol­
nej i ludzi pracy.

Uzasadnione pretensje miesz­
kańców Śremu przy układaniu 
nowego planu zostały częścio­
wo uwzględnione z tym jed­
nak, że pociąg ranny z Jaroci­
na pozostanie bez zmian ze 
względu na połączenie z pocią­
giem dalekobieżnym. Ostatpi 
pociąg z Wolsztyna o godz. 
21.23 w celu udogodnienia do­
jeżdżającej rzeszy ludności pra­
cującej do domów przesunięto 
na godzinę 16.25 a pociąg wy­
chodzący o godz. 18.35 pozo- 

: 6tanie bez zmian. Zostanie 
uruchomiony pociąg pospieszny 
na linii Zielona Góra — Ostrów 
— Łódź — Warszawa.

Na zakończenie podsumowa­
nia dyskusji dokonał ob. Gó­
recki, który między innymi 
stwierdził, że takie konferencje 
w dużym 6topniu ułatwiają 
pracę DOKP a powzięte uchwa­
ły na pewno znajdą zrozumie­
nie i zostaną uwzględnione 
przez DOKP. (R)

Publiczna Biblioteka Miejska w Buku 
zdobywa coraz więcej czytelników 

! dział III — nauk społecznych. 
I Poważną pozycję w księgozbio* 
rze bibliotecznym stanową 
dzienniki, miesięcznik:, oraz 
książki radzieckie. Bibliotekę 
szczególną opieką 0'iacza MRN, 
asygnując na ten cel w roku 
1950 — 440 tys- zł (w starej 
walucie). Poza tym otrzymy­
wano poważne sumy 2 dotacji 
państwowych. Publiczna Miej* 
ska Biblioteka w Buku wezwa* 
la do długofalowego współza* 
wOdnictwa pod względem ilości 
czytelników, jakości posfada* 
nego księgozbioru, techniki 
wypożyczania i obsługi czytel*1

Stój przed nanij wciąż jesz* 
cze zadanie całkowitego wyko* 
rzenienia w Polsce analfabe* 
tyzmu, oraz zwalczania ciemno* 
ty j wstecznictwa — smutnego 
spadku rządów sanacyjnych. 
Prezydent Bolesław Bierut na 
Kongresie Zjednoczeniowym w 
1943 r. oświadczył, że ,Upo* 
wszechnienie wiedzy j kultury I 
to najważniejsze j zarazem 
najbardziej zaszczytne zadanie 
Partii . Realizacja t? i celów 
stawia przed gminnymi i mi?.j* 
skini bibliotekami poważne za* 
dania.

Publiczna Miejska Biblioteka 
w Buku powstała w styczniu 
1946 r. i liczyła na początku 
zaledwie 446 tomów. W pięcio* 
letnim okresie swego istnienia 
liczba ta wzrosła do 2.500 to­
mów. Przy bibliotece istnieje 
również bogato zaopatrzona 
czytelnia czasopism. Bibliotekę 
odwiedzają przeciętnie 82 oso­
by dziennie, wypożyczając o* 
koło 140 książek. Na uwagę 
zasługuje również skład socjal* 
ny czytelników: 40 proc, to 
robotnicy, 20 proc. — inteli* 
gencja pracująca, 15 proc. — 
chłopi.

Szczególnym powodzeniem 
cieszy się dobrze zaopatrzony

Premie za wzorowe utrzymanie 
stacji kopulacyjnych

■ Wzorowa hodowla owiec jest 
jednym z podstawowych zagad­
nień, mających na celu podniesie­
nie naszej produkcji zwierzęcej. 
Aby rozwojowi hodowli owiec za­
pewnić na’eżyte perspektywy na 
przyszłość, utworzono w pow. mo­
gileńskim 63 stacje kopulacyjne 
tryków, rozmieszczając je we wszy­
stkich gminach powiatu. Obsadę

Pomóżcie górnikom z Wapna
Załoga Kopalni Soli w Wapnie 

wykonała roczny plan produkcji 
w 100 proc, już 12 grudnia 1950 r. 
W drugi rok plariu 6-letniego pra­
cownicy Kooalnl Soli wchodzą z 
poważnymi obawam, o przedrermi- 
nowe wykonanie zlana i systema­
tyczne prowadzenie współzawod­
nictwa, z powodu stałych prze-w 
w dostawie prądu oraz nietermi­
nowej dostawy wagonów pr2ez 
P.K.P.

Dyrekcja Kopalni, w trosce o 
terminowe wywiązanie się z zamó­
wień eksportowych i kraj twych, 
zwraca się z apelem do Zjedno­
czenia Energetycznego Okręgu Po­
znańskiego o niewyłączanię prądu, 
a do P.K.P. o terminową dostawę 
wagonów. (Kdw)

1 ników następujące ośrodki b> 
blioteczne: Publiczną Miejską

I Bibliotekę w Nowym Tomyślu, 
Grodzisku, Opalenicy, Zbąszy* 
niu i Lwówku.

Z początkiem roku 1951 prze* 
widuje się uruchomienie od* 
działu biblioteki dziecięcej, o* 
raz dla wygody czytelników' — 
wybudowanie szatni. Wiele 
pracy w rozbudowę i rozwój 
biblioteki włożył jej obecny 
kierownik — ob. Jankowski, 
którego zasługą jest stały roa- 
wój tej pożytecznej dla miasta 
placówki oświatowej-

BOLESŁAW PIECHOWIAK

Kumoterstwo na cenzurowanym

I

Dobrze pracujące sklepowe 
kemitety członkowskie w du­
żym stopniu przyczyniają się 
do sprawiedliwego rozdziału 
niektórych materiałów deficy­
towych i usprawniania obsługi 
sklepowej. Ale do komitetów 
muszą wchodzić ludzie o du­
żym wyrobieniu społecznym, 
dający swój wysiłek nie dla o- 
sobistego zysku, ale dla całe­
go społeczeństwa. Jakich ludzi 
do komitetów wybieiać nie na­
leży niech posłuży krótki list 
ob. Zimnej z Powiatowego Za-

stacji kopulacyjnych stanowią 
sztuki wyborowe —.licencjonowa­
na mogące wykazać się udoku­
mentowanym pochodzeniem. Wa­
runkiem do podniesienia hodowli 
owiec musi być wzorowe utrzyma­
nie i stała troska o stacje kopula­
cyjne tryków.

W wyniku przeprowadzonej o- 
statnio przez Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa przy Prezydium PRN w 
Mogilnie kontroli wszystkich stacji 
kopulacyjnych tryków, przyznane 
zostały pre.mie pieniężne wyróżnio­
nym stacjom. Nagrody otrzymali: 
Spółdzielnia Produkcyjna Koścleszkl 
em. Strzelno-Poludnie (premie 1 w 
wys 90 zł) i ob. Marcin Nowakow­
ski z Kościeszek, również premię I.

Trzy premie po 60 zł o'rzymali: 
ob, ob Jan Zwerchowskl z Pako­
ści, Antoni Światowy z Ludkowa 
gm. Pakość 01 az Szkoła Rolnicza 
w Sławsku Małym, gm. Sttzęlno- 
Północ. Ponadto Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Kościeszki i Marcinowi 
Nowakowskiemu przyznano bez­
zwrotne zapomogi po 60 7.1 na po­
moc w utrzymaniu i na dalsze 
lodniesienie stacji kopulacyjnych 
tryków. (S. K.)

mieli odłożony 
klienci usilnie 
materiału. Mó- 
już nie ma. Ja 
sobie odebrać

rządu ZSCh w Koninie. która 
przeprowadzała kontrolę w dniu 
22. 12. 1950 r. w Spółdzielni 
Gminnej ..Samopomoc Chłop­
ska" w Starym Mieście. M in. 
pisze ona:

— Zauważyłam, że przewodni­
czący komitetu członkowskiego ob. 
Jankowski 1 członek tego komitetu 
ob. Kaźmierowska 
kort w teczkach, a 
prosili choć o 1 m 
włono im, że kortu 
jednak pozwoliłam 
im ten materiał, zdemaskować ich 
nieuczciwe postępowanie na oczach 
wszystkich osób, przebywających 
wówczas w sklepie. Rozsprzedałam 
kort w niewielkich ilościach tym, 
co go naprawdę potrzebują.

Komentarze tu zbyteczne. 
Więcej takich obywatelek jak 
Jadwiqa Zimna z Konina, a 
mniej będzie narzekań ludzi 
świata pracy na niesprawiedli­
wość, gdyż według starego 
przysłowia: Jak sobie pościelisz, 
tak się wyśpiez", sami u -siebie 
musimy zorganizować życie 
sprawiedliwe — bez wyzysku i 
wyzyskiwaczy, (jr)

50-osobowa orkiestra
w „Polskej Wełnie“
Dzięki staraniom kapelmistrza 

Władysława Błaszczuka dotych­
czasowy zespół orkiestry dętej 
przy zakładach ,.Polska Weł­
na" w Zielonej Górze zostanie 
powiększony do liczby pięć­
dziesięciu muzyków. Ponadto 
w najbliższych dniach powsta­
nie zakładowa orkiestra filhar- 
moniczna, która dawać będzit 
stałe koncerty popularne mu­
zyki polskiej i radzieckiej

Pracownicy poszukiwani <» 9
< ł

Maszynistki rutynowanej poszukuje Spółdziel­
nia Pracy. Oferty Głos Wielkopolski dla K32.
Główny księgowy potrzebny zaraz- Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców Rogoźno, Armii Czer* 
wonej 3 (mieszkanie zapewnione). 187g
Technika norm, 3 księgowych(e) samodzielnych, 
2 maszynistki, 2 Holarzy-modelarzy przyjmą za­
raz Poznańskie Zakłady Remontowo-Montaźowe, 
Poznań, ul. Marsz. Rokossowskiego 127. Poda” 
nia wraz z życiorysem należy składać w sekcji 
personalnej Zakładu. K30

Kolektura M. H. D.
K87

i ł o

Kursy księgowości plonowania i biurowości 
rozpoczyna od stycznia 1951 Ośrodek Szkole­
niowy Państwowego Przemysłu Miejscowego 
Poznań, Wawrzyniaka 33. Kil

fi| OGŁOSZEHIA DROBNE g

Wolne posady

Prof. dr med. Tadeusz Zwo­
liński z dniem 1 stycznia 1951 
r przyjmuje w domu przv ul. 
Mickiewicza 16. Godziny przy­
jęć: 15.30—16.30. 1301 lg

szczęśliwe losy 
do 64 Loterii Klasowej

O

O

Lekarskie Szuka posady
Starsza kulturalna, była kie­
rowniczka kuchni poszukuje 
pesady. Oferty Glos Wielko, 
dla 147g

Nauka

Serwis obiadowy f do kawy 
..Rosenthal" korzystnie. Po­
znań, Wolsztyńska 4. 196g

Streptomycynę sprzedam. Po-
znań-tazarz. Drużbackici 8 
m. 9. 197’

Maszynę Singera gabinetowa, 
adapter szafkowy sprzedam. 
Poznań, Daszyńskiego 45 m. 
4-___________________ 173g
Radio bateryjne, 5-lsmpowe 

Gretz" na stalówkach, mo­
tocykl „Sachs" 100, okazyj­
nie. Poznań Żegrze, Lubuszań- 
ska 7. 125g

Kupna

Handlowe
Handel Zoologiczny wł. Bro. 
nislaw fcaszczcw ki, Poznań. 
t<). Urbanowska 41 przy Pu­
łaskiego, poleca rybki, ka 
narki śpiewaki, pokarm/, ży­
we datnie, przybory. 160g

Dzierżawy
Wezrr.e w dzierżawę prasę 0- 
leiarską Nr 2 0 3Oo mm. 
Oferty Glos Wielko, dla 203g.

Różne

TIATRT
WIELKI — Dziś o godz. 19 — „Borys Godunow" 

M. Musorgskiego. Jutro — „Opowieści Hoffmana** 
Offenbacha.

POLSKI — o godz. 19 — „Hamlet" w Szekspira.
NOWY — godz. 19 — „Ciotunia** Fredry
KOMEDIA MUZYCZNA — O godz. 20 — „Igrawki 

Trafu i Miłości** P Marivaux.
MŁODEGO WIDZA — o godz. 18 „Królowa Śnie­

gu** przedstawienie zamknięte.

Orqanista egzaminowany (sa­
motny) potrzebny. Biuro Pa­
rafialne, Gościeszyn (Wol- 
sztyński). 38p

Tańców nowoczesnych wyuczą 
Adelg Szczurkówna, ]an Szczu­
rek, Marcinkowskiego 2a 

12983g

Leica, obiektyw Summitar, 
Kenon. Oferty Glos Wielkp. 
ula 161g.

KINA
Apollo — godz. 11 poranek — „Renegat**; 1». 19. 20

— „Brunatna Pajęczyna**
Bałtyk — godz. 11 poranek — „Trójka Trefl"; 18, 

IR. 20 — „Miasto nieujarzmfone**
Muza — godz. 11 poranek — „Dwaj Panowie F**;

18, 18. 23.30 — „Wesoły jarmark**
Rialto - godz. 16 18. 20 - „Śmiali ludzie"
Warta - godz 10. 11 - najnowszy program aktu­

alności; 12, 14. t6 - „Podróże Guliwera**; 18. ta - 
„Pocałunek na stadionie"

Piast — godz. 15. 17, 19 — „Bitwa o Stalingrad" ct. I
R O 2 N £

Muzeum Narodowe rai Marcinkowskiego’) dziś 
czynne od godz. 10-15. II Woj. Wystawa Plastyków.

Muzeum Archeologiczne <ul Mielzjftskiego) — dziś 
czynne od godz. 10—14.

Muzeum przyrodnicze (uf Zwterzyniecka) — dziś 
czynne od godz. 10—13.

Spr/.edaże
Motocykl od 350 ccm w do­
brym stanie kupię. Oferty 
Glos Wielkp. dla 157g.

Kawa
Wille pełnokomfortową. wylą 
czon?,. jednopokojowym mie­
szkaniem Sołaczu idealna 
cz ść sprzedam (za bezcen) 
37.000,— „Union", Rzeczy­
pospolitej 4. 23g

UWAGA ! UWAGA I
Zawiadamiamy posiadaczy losów, że 

x I KL. 64 L. K. przeiąliśmy odna­
wianie i realizację losów następujących 
kolektur :

Słróżyński Tomasz, Zygm, Augusta 11, 
obecn a pl Wolności 10

Słręk Sylwester, Dąbrowskiego 10, 
obecnie Dąbrowskiego 4

Talarczewski Makary, Woźna 10, 
obecnie Al. Marcinkowskiego (Bazar)

Nawrocka Maria, Pólwiejska 18, 
obecnie Pólwiejska 1 nar. Strzeleckiej

Lampe Leon, Mar. Rokossowskiego 86, 
obecnie Mar. Rokossowskiego 41

Losy do I KL. 64 L. K. rezerwujemy do 
dnia 8. 1. 1851 r.

Jednocześnie zawiadamiamy o otwarciu no­
wej Kolektury przy ul. Przemysłowej 70 
(Rynek Wildecki)

M. H. D.
Kolektura Loterii Klasowej Nr. 257 

biuro Daszyńskiego 44 lei. 40-51

Nr. 382

Nr 365

Nr. 179

Nł. 1.74

Nr. 34

Sefeota, dnia 4 stycznia 51 r.
PROGRAM II

Fala Feznania 24? m
7.00 Muiyka: 8.00 Wiado. 

maści poranne,* 8.20 Muzyka; 
8 58 Aklualnałci Poznania i 
piotrem na dzień biełaty; 
909 Kolędy i pastorałki; 
11.50 Muzyka: 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Ma­
riackiej; 12.15 Muzyka: 
13.10 Audycja humorystycz­
na- 14 00 Wszechnica Radio­
wa; 14.20 Koncert; 15.15 Au­
dycja dla dzieci; 14.Oo M 1- 
zyka; 17.00 Dziennik; 17.30 
„Wieczśr Trzech Króli"' — 
słuchowisko; 19.00 Koncert; 
20.00 Dziennik; 20.30 Au­
dycje masowa- 21.30 Muzyka; 
22.00 „Idący w przyszłość" 
—• montaż poetycki; 22.20 
Koncert: 23 00 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Muzyka ta­
neczna.

Kabriolet na chodzie, maszy­
na do pisania, piece żelazne. 
Poznań, tel. 21-00. 124g

Ford-Gaz po remoncie, piec 
stałopalny sprzedam. Poznań, 
Zwierzyniecka 8. Dozorca. 
_____________215g

Samochód osobowy DKW 709. 
motocykl 125 ccm sprzedamy 
B-cia Waligórscy i Z. Pa- 
rrzycki. Poznań, ul. Łacina 6 
(dawn. św. PsOch.a). 140g

Parcele przy Grunwaldzkiej, 
Oferty Głos Wielko dla 115g.

Streptomeeyne sprzedam. A- 
dres wskaże Glos Wielkp. dla 
139g.

Willa idealna część woln'tn 
| nreszkanicm (Łazarzu) 23.000 
j td właściciela Oferty Głos 
‘ Wielkp, dla I82g.

Samochód mało lub średnio- 
litrażowy w dobrym stanie 
kupię. Poznart, tel. 515-97.
___________________ 156g

Maszynę do szycia w dobrym 
stanie, wagę uchylna kupie. 
Oferty z podaniem ceny Głos 
W-elkp. dla 169g.

męskie, 
Poznań.

Firma Ciepiy-Wojtyniak przyj­
muje skdrv futerkowe do gar­
bowania. Poznań, Sokolnickich 
nr 27. tel 64-04, przy ulicy 
Krauthofera. 13020z

Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze wypożyczam, we- 
icnv upinam. Poznań. Mickie­
wicza 28. I58g

Kta 1

W dniu 4 stycznia 1951 zasnął w Bogu nasz 
najdroższy, nigdy niezapomniany* ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

Franciszek Drejza

Dnia 4 stycznia 1951 zasnęła w Bogu, nama­
szczona Olejami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza naj­
troskliwsza matka, teściowa, babunia, siostra 
i ciocia, śp „ . ,,1 lładasiów

Maria Adamska 
przeżywszy lał Sb.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 bm., 
o god2 11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
mąż. dzieci, synowa, zięć, wnuczka j rodzina

Poznań plac Asnyka 4 ]

Wykcnuje z powierzonej przę­
dzy maszynowej wszelkie wy­
ręby dziewiarskie, 
damskie i dziecięce. 
Orzeszkowej 18 m.
79-27.

A T
Dnia 3 stycznia 1951 r. zasnął w Bogu, we 

Wrocławiu, po krótkich a ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, nasz troskliwy 
brat, opiekun i wujek, śp.

Paweł Łoziński

MOCTBM

inżynier, dyr. PBZPC Oddział Wrocław 
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm , 
o godz. 15.20 z kaplicy cmentarza regionalne­
go na Junlkowle Msza św. żałobna odprawio­
na zostanie w poniedziałek. 8 bm., o godz. 7 
w kościele parafialnym św. Wojciecha.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, rodzeństwo i rodzina

Poznań, ul. Libelta 12 lf

emerytowany nauczyciel
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 8 bm., 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniktr
W smutku pogrążona 

rodzina

REDAGUJE ZESPOt Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik ul Marćellńskiej 
WYDAWCA Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa „Cżytrlnlk**. Delegatura w Poznaniu ul Grun­
waldzka 19 TF1 EFONY centrala 49<0 tedaktot naczelny 85 81. zastępca naczelnego redakmra 
73.38 sekretariat redakcji 77-śh dz.iał terenowy 77-68. dział listów interwencji 78-57, dział 

ekonomiczny łS-42 dział depesz ^8.14 nocny <po godz 22 00) 64-72
Deiegantra Czytelnika" 62 70 l 64-75 Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13

PRENUMERATĘ na .Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK ..Ruch" Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4.05 zł. kwartalna 12.15 zł ońlroczna 
24,30 zł Telefon prenumeraty 62-25 Telefon 

komisu 73-65 Nr konta V-67-14.

BIURO OGLOSZFNi Poznań, ui Oen Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777 10 Biuro czynne od godz 7—16.30 

w soboty do 14 30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
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IGIELNE

C,akkoi>nyślny neiodzianiaa
\ potknęłam się i to na samym „progu", że się tak wy- 
\ u ra^^’ nowego roku Zaczynam się obawiać, by nie
< był to zły omen ria resztę 362 dni.
| A było tak.
( Właśnie wczoraj miałem wygłosić referat o pladze spóż-
< niania się i marnotrawieniu przez to czasu. Miałam wezwać 
j do stanowczego zwalczania tej nagminnej n emal naszej 
) wady. Miałam wykazać, że musimy być obowiązkowi i 
; zdyscyplinowani nie tylko w pracy zawodowej, nie tylko 
1 wówczas, gdy grożą nam takie czy inne konsekwencje, ale 
I obow.ązkowość nasza wypływać musi z nakazu wewnętrz-
< nego, niewymuszonego i dobrowolnego.
< Miałam więc wygłosić referat o obowiązkowości i po- 
) szanowaniu cudzego czasu i... zgromadzeni czeka) na mnie 
| nadaremno. Ja po prostu zapomniałam pójść na zebranie.

Wprowadziły mnie wbłąd ostatnie dwa dni świąt i zda-
5 wało mi się, że wczoraj to jeszcze środa, a nie już czwar­

tek
I Niejeden może powie, jeśli masz tak krótką pamięć — 
I to zapisz sobie!

Owszem, zapisałam, ale na karteczce i karteczka, jak 
] to karteczka gdzieś zapodziała się. Dotychczas zawsze za- 
; pisywałam sobie podobne rzeczy w kalendarzu i było do- 
? brze, ale w tym 1951 roku, choć zrobił on już klko ład- 
j nych kroków nie ma jeszcze kalendarzy. Szukałam po ca- 
) łym Poznaniu i nie znalazłam nawet najmniejszego, kie­

szonkowego, a cóż dopiero mówić o terminarzu.
21e zaczął swe urzędowanie ten nowy rok. Powin en był 

pójść do swego poprzednika na przeszkolenie, powinien 
był się od staruszka 50-tego nauczyć, że co jak cc, ale ka­
lendarze należało przynieść z sobą terminowo. Zanim sam 

j się zjawił, mógł śmiało swój bagaż nadać przesyłką pole- 
coną, a nas! dzielni pocztowcy dostarczyliby ją do Pozna­
nia na pewno na czas.

Młodzieńcze popraw się!

Pierwsze mrozy, które na­
wiedziły przed kilkoma dniami 
nasze miasto, pozwoliły nam 
zapoznać się z sytuacją, panu­
jącą na lodowiskach poznań­
skich.

Niestety, musimy stwierdzić, 
że nie wszystko jest tak, jak 
być powinno, a już fatalnie 
wprost przedstawia się stan lo­
dowisk sztucznych. Jakie 
wyniki naszej „inspekcji"?

Jedynym czynnym lodowi­
skiem sztucznym w tych dniach

(owa)

za
bardziej odpowiednia, a powsta- 
ła stąd różnica na pewno została­
by pokryta zwiększoną fre­
kwencją.

Drugim lodowiskiem, które 
nie zostało otwarte jedynie z 
powodu nagłej odwilży, jest lo­
dowisko ZKS „Stal". Otwarcie 
jego przewidziane było na dzień 

’3 stycznia br. Lodowisko to 
również posiada własne szatnie, 
ogrzany hall, światło. Czynione 
są jeszcze starania o zainstalo-

mało troski
przejdźmy obecnie 
jemnych-

o młodocianych łyżwiarzy
do stron u-

lodowisko
Grunwaldz*

Wchodząc na 
„Spójni", przy ul. 
kiej, odnieśliśmy wrażenie, że... 
zaopatruje ono w lód wszystkie 
instytucje, posiadające chłod­
nie. Duże bryły lodu, cddzielo” 
ne szczelinami, a nawet place 
pozbawione zupełnie lodu, oto 
wierny obraz tego „lodowiska '. 
Jest wprawdzie jeszcze drugie 
i to ładne, cóż z tego, kiedy 
przeznaczone jest dla treningów 
hokejowych, lub dla „wybra­
nych" łyżwiarzy.

O czwartym lodowisku — 
„Kolejarza" na Dębcu — nie 
ma co wspominać, ponieważ.-.

...Przepełnienie na stawach i rozlewiskach Warty i Cybiny, 
oraz brak wszelkiej opieki...Zielone „T“ przed szybą 

Wkrótce łatwo odróżnimy taksówkę od auta służbowego 
Do tej pory, szczególnie wie* 

ozorem i w nocy — odróżnien e 
taksówki od innych samocho* 
dów nie by]o rzeczą łatwą: sła. 
bo widoczny numerek w bocz* 
nych oknach wozu i mała ta* 
bliczka licznika z napisem „wol­
ny" — nie były szczegółami 
dobrze i z dala widocznymi. 
Poruszyliśmy tę sprawę na na* 
szych łamach 1 nie bez echa. 
Związek Zrzeszeń Prywatnego 
Handlu i Usług Woj* Poznań* 
6kiego — Sekcja Transportu O* 
6obowego stwierdzą w swym 
piśmie, do nas skierowanym, 
iż uwagi nasze, jako najzupeł* 
niej słuszne były przedmiotem 
obrad zarządu sekcji.

W wyniku narady postano* 
wiono zaopatrzyć wszystkie do­
rożki samochodowe w znak 
świetlny (zielony) w kształcie 
litery „T“ — umieszczony przed 
przednią szybą samochodu. Tu 
trzeba nadm enić, że wysunięty 
przez nas projekt specjalnego 
oznaczenia taksówek spotkał 
się z aprobatą Komendy M. O. 
i Wydz- Komunikacyjnego Prez. 
MRN.

Podając powyższe do wiado® 
mości Czytelników, pragniemy 
jednak zwrócić uwagę Zrzesze® 
niu na pewien mankament 
wprowadzonej innowacji. Otóż, 
wydaje się nam, że znak 
świetlny — o ile bezsprzeczn e 
dobrze służyć będzie po zapad­
nięciu zmroku — czv jednak 
przyczyni się on do lepszego 
odróżnienia taksówek w c^ągu

dnia? Nie wiemy dokładnie, 
jak ów znak rozpoznawczy bę® 
dzie wyglądał — wskazanym 
byłoby, aby nie by] zbyt mały 
i aby kształt 
w ciągu dnia 
samochodową 
wego. Tyle 
strony.

Wprowadzoną przez Zrzesze* 
nie innowację na pewno 
wszyscy obywatele przyjmą z 
uznaniem- Ob.yśmy tylko nie 
czekali, zbyt długo na jej reali* 
zację! (wp)

jego pozwalał i 
odróżnić dorożkę 
od wozu służbo* 
uwag z naszej

było lodowisko AZS-u przy ul. 
Noskowskiego- Ogrzana szat" 
n a, elektryczne oświetlenie, ra­
dio. gorąca herbata, wszystko to 
wabiło 
dzieci i 
szych, 
sport 
nasuwa 
dno 
letu wstępu 
wynosząca 80 gr, w stosunku do 
ceny biletu dla członków AZS 
— 40 gr nie jest zbyt wygóro­
wana? Sadzimy, że opłata w 
wysokości ok. 50 gr byłaby

wanie radia, względnie adapte­
ra, oraz otwarcie bufetu PSS.

Tak przedstawiają się strony 
dodatnie naszych lodowisk,

swym urokiem nie tylko 
i młodzież,
pragnących 
łyżwiarski 
nam się 

„ale": czy

i ale i star- 
uprawiać 

Jednak 
tutaj je. 
cena bi- 

młodzieży,

Cfic« spać
— pod pierzyną!

Ale nestety, muszę obywać 
się kołdrą, bo w Poznaniu nie 
można kupić pierza. Śmieszne 
to ale prawdziwe, 
razić zdziwienie, 
spoleczniony nie 
potrzeby szarego
nie zorganizował dotąd specjał* 
nego 6klepu z pierzem. Je* 
steśmy przekonani, że miarodaj* 
ne czynniki naprawią swe 
przeoczenie i zainteresują s.ę 
gęsiami..*, a właściwie pierzem.

Należy wy­
że handel u.

wniknął w 
obywatela i

Podsłuchane
ie możesz pan wejść do 
środka, przecież tam jest 

jeszcze miejsce!?
— Ja zaraz wysiadam... — To 

„zaraz wysiadam" trwa przez kil­
ka ładnych przystanków,

A konduktor?
— Tłumaczę i tłumaczę bezsku­

tecznie. Nikt nie słucha. W 
zio jest zupełnie luźno, a na 
mostach jeden drugiemu na 
cic-i siedzi. . — Proszę do « 
trza, proszę do wnętrza, pr<

— I myślisz pan, że go dosIu- 
cbają? Gdzie tam! Ludzie są głupi 
i uparci.

To nieprawda! A jednak cza­
sami...

wo- 
l po-

ple-
wną-

*

— No, a cóż im się znowu nie 
podobało?

— Nie
— Jak 

śniegu?**
— Nie

mogli jeździć,
to, czyżby nie było

wyższa 
matematyka

T udzi, silnych w matema- 
tyce, zapraszamy do roz­

wiązania następującego zadania 
rachunkowego. Przejazd taksów­
ką X z Rynku Jeżyckiego przez 
ul. Poznańską na ul. Daszyń­
skiego 50 wynosi t8 zł, a prze­
jazd powrotny taksówką Y z 
tejże ulicy na ul. Poznańską 
kosztuje 6.90 zł. Obliczyć sto­
pień uczciwości pierwszej tak­
sówki, jeśli wiemy, że wypadek 
zdarzył się w ub. wtorek o go­
dzinie 12 i że taksówką jechały 
dwie niezorientowane w cenni­
ku kobiety, oraz że taksówka 
X nosi numer 67.

Dla ułatwienia zadania doda- 
Jemy, że szofer taksówki X na 
interpelację pasażerek, łaskawie 
„opuścił" 2 zł z wyznaczonej 
ceny, tłumacząc się tym, że wy­
sokość opłaty wskazuje zegar.

Albo więc zegar taksówki nr 
67 trzeba czym prędzej oddać 
do muzeum, albo też należy 
wpłynąć na nielicznych już na 
szczęście kierowców, by obli­
czali swe kursy zgodnie z przy­
jętymi zasadami matematyki... 
1 przyzwoitości. MIK

w ogóle nie istnieje. Nie zro" 
biono nic, aby umożliwić robot­
niczej młodzieży Dębca korzy" 
stanie z sportu łyżwiarskiego. 
Przepraszam, właściwie zrobio" 
no. ogłoszono w prasie, że bę­
dzie i... na tym sprawę zakoń" 
czono!

Jakie są skutki takiego stanu 
naszych lodowisk, najlepiej 
świadczą powyższe fotografie: 
przepełnienie na stawach i roz" 
łowiskach Warty i Cybiny, 
gdzie brak jest wszelkiej opie­
ki, szatni, choćby nawet ławek, 
na których można spocząć ce­
lem przykręcenia, czy odkręce­
nia łyżew. Siadanie na śniegu 
na pewno nie przyniesie mło­
dym łyżwiarzom korzyści, ja­
kie powinna dać ta zdrowa kon­
kurencja sportowa. Przeciwnie, 
narazi ich na poważne choroby*

Jedno jest tylko wyjście s 
tej sytuacji: zakazać korzysta­
nia z „dzikich lodowisk"; moż­
na to jednak uczynić dopiero 
wtedy, gdy wykorzysta się ce­
lem utworzenia lodowisk sztucz­
nych wszelkie możliwe boiska 
w naszym mieście. (v)

1

...Siadanie 
pewno

śniegu
n e przyniesie ko< 

rzyści...

Trzy razy tygodniowo 
po ujęqiel Q 
w godzinach pracy ■

Ńie mamy szczęścia do dy® 
strybucji węgla. Nie dalej, jak 
w dniu 3 bm. podawano w 
„Głosie" zwiększoną ilość 
punktów sprzedaży węgla, go» 
dżiny nabywania (od 7 do 15), 
oraz ile kilogramów może na* 
być jednorazowo kupujący 
(50 kg).

Jak jednak ma sobie pora­
dzić świat pracy, dla którego 
przecież te węgle są przezna® 
czone, a który właśnie w wy* 
znaczony-h godzinach — pras 
cuje? Oprócz tej trudności 
świat pracy napotyka na jesz* 
cze jedną, a mianowicie, iż 
sprzedaż węgla ograncza się 
tylko do 50 kg- Cóż mają zro­
bić ci (a jest ich większość), 
którzy zużywają ok. 150 kg ty­
godniowo? Zwalniać się trzy 
razy w tygodniu z pracy, aby 
zaopatrzyć s.ę w dostateczną 
ilość węgla dla ogrzana swych 
mieszkań?

Czy nie można by przesunąć 
godziny sprzedaży węgla, przy* 
najmniej do 17 jak również 
zwiększyć dotychczas wyzna* 
czoną ilość k logramów, aby 
świat pracy mógł jednorazowo 
zaopatrzyć się w węgiel — je* 
śli nie na miesiąc, to chociaż 
na dwa tygodne. Węgla jest 
dosyć, takie więc ułatwienie 
sprzedaży rozwiązałoby całko­
wicie kwestię dość kłopotliwą 
l uciążliwą. Anna

T ak tam, pani
** słychać w ! 

roku, dzieci się dobrze chowają?
— Mam z nimi kłopot. Posia­

łam dwójkę wczoraj na , Teatral- 
kę" by sobie trochę posaneczko- 
wali. Wrócili z kwaśnymi minami.

i Jadziu, co 
w tym nowym

śnieg, a raczej wyśliz­
gana droga była, ale cały tor za­
jęli dla siebie łyżwiarze. Ślizgali 
się starsi chłopacy, powyżej 14 
lat. Na butach i na łyżwach, ob­
rzucając amatorów saneczkowania 
grubiańskimi wyrazami.

— Ależ pani Jadziu, tam wisi 
przecież tablica z przepisami i 
jest dozorca z ramienia miasta.

— Nie było żadnego dozorcy. 
Dzieciaki próbowały zjeżdżać, ale 
jak ich kilka razy przewrócono 
i zwymyślano, zabrały sanki i 
wróciły do domu.

— Hm, to rzeczywiście przykra 
historia. Ale wie pani, trzeba o 
tym napisać do gazety. To po­
dobno pomaga. Może ukrócą sa­
mowolę „dzikich" łyżwiarzy...

Pani Jadzia napisała. I na pew­
no pomoże. (Blm)

instytucja wyjaśniają
Odnośnie listu naszego Czytelnika pt. „Zli­

kwidować hieny cmentarne" otrzymaliśmy 
wyjaśnienie zarządu cmentarza parafii Boże­
go Ciała, z którego dowiadujemy się, że za­
daniem kierownictwa i obsługi cmentarza 
jest pilnować porządku i strzec przed kra­
dzieżą. W rezultacie tego przytrzymano kilka­
krotnie osobników kradnących kwiaty z gro­
bów 1 oddano ich w ręce Milicji 
skiej-

Jednocześnie zarząd cmentarza 
z apelem, 
ło się do 
deru.

Obywatel"

zwraca się 
przyczyni-aby całe społeczeństwo 

zlikwidowania tak niecnego proce’

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Poznaniu w związku z listem naszego Czytel­
nika zat- „Kościańskie woła o światło" ko­
munikuje, że oświetlenie ul. Kościańskiej 
przewidziano w planie na rok 1951.* **

W związku z naszą notatką „Co dzień nie­
sie" Centrala Handlowa Przemysłu Papierni­
czego zawiadamia, że obsada sprzedaży oka­
zyjnej w sklepie nr 102 w Poznaniu nie może 
ulec zwiększeniu, gdyż wniosek przesłany 
w tej sprawie do Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego został załatwiony odmownie-

Ponadto CHPD stwierdza, że zagadnienie 
zatorów w sprzedaży nie będzie rozwiązane 
przez zwiększenie personelu. Sprawą tą wi­
nien zainteresować się Miejski Handel Deta­
liczny 1 uruchomić w pobliżu drugi sklep de­
taliczny.

Estetyczna stacja benzynowa

Nowowybudowana przy pi. Drwęskiego naprzeciw Dwor­
ca Autobusowego stacja benzynowa CPN usprawni w du­
żym stopniu zaopatrzenie poznańskich samochodów w 
materiały pędne. Nowoczesny styl budowy stacji przy­
czyni s.ę wybitnie do podniesienia wyglądu estetycznego 

tego zakątka Poznania.

iMcdczmy t wwnotr&wstwam 
energii elektrycznej

Elektromechanik z Dęb- 
ca. — Kursy kreślarskie 
organizuje Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła — 
Poznań, Wały Zygmunta 
Augusta 15. Podanie na­
leży złożyć w sekretaria­
cie Zakładu. Kurs trwa 
4 miesiące. O terminie 
uruchomienia zostaniecie 
powiadomieni na miej­
scu.
Zbigniew Andrzejewski. 

Doprowadzenie energii 
elektrycznej do budyn­
ków wspomnianych
przez Was nie zostało 
orzewidziane w Państw. 
Planie Inwestycyjnym 
na rok 1951.

„Jeden za wszystkich". 
Przerwy w dostawie e- 
nergii elektrycznej mu­
szą być na razie prze­
prowadzane ze względu 
na konieczność zmniej­
szenia zapotrzebowania. 
Wyłączanie prądu co go­
dzinę w innej dzielnicy 
jest nie do przeprowa­
dzenia z uwagi na trud­
ności techniczne. Nie­
mniej jednak Zjednocze­
nie Energeytczne Okręgu 
Poznańskiego zapewnia, 
że w najbliższym 
ustaną cykliczne 
czania prądu.

Wiesław Wilk 
znania.

czasie 
wyłą-

z Po'
Prosimy o

powiadomienie nas. czy 
sprawę Waszą załatwio­
no już i z jakim wyni­
kiem.

Zygmunt Siegicń. — 
Redakcja „Słowa" Pol­
skiego" będzie interwe­
niowała ponownie, a je­
żeli druga interwencja 
nie odniesie pożądanego 
skutku, sprawa Wasza 
będzie opublikowana na 
łamach „Słowa".

Jakub Chojnacki. — 
Stacje kolejowe przyzna­
ją zamówienia na wago­
ny do buraków cukro­
wych według tygodnio­
wych planów załadunku, 
nadsyłanych przez cu­
krownie. W terenie re­
gulują załadunek cu­
krownie za pośrednic­
twem -miejscowych mę­
żów zaufania, którzy o- 
piekują się Szczególnie 
małorolnymi plantatora­
mi. Ładowność każdego 
wagonu musi być całko­
wicie wykorzystana, to- 
*eż małorolny plantator, 
który ma do przewozu 
mniejsza ilość' buraków, 
nie jest uprawniony do 
wyłącznego użytkowan a 
jednego wagonu. Pozn. 
Dyrekcja Okręgowa Ko­
lei Państwowych zawia­
domiła nas że otrzyma­
liście już przydziaj wa­
gonów.

Personel filii „Barwa", znajdujący się przy 
Rynku Jeżyckim w Poznaniu, będzie odtąd 
pracował sprawniej i sumienniej, gdyż pra­
cowników tej placówki pouczono o koniecz­
ności należytego spełniania swych obowiąz­
ków. * ♦• *

Klienci bufetu dworcowego w Mosinie nie 
będą już narzekali na złe zaopatrzenie bu* 
fetu. Zarząd Okręgowy Kolejowych Zakła­
dów Gastronomicznych polecił bowiem kie" 
rownictwu bufetu usunąć wszelkie dotych­
czasowe usterki.

* *
Jak zapewnia nas Komitet Blokowy nr 452 

— klatka schodowa j ’ 7 _2_
rowskich 5a w Poznaniu będzie przez okres 
zimowy oświetlona codziennie rano od godz- 
5 do 7. Za dopilnowanie tego uczyniono od­
powiedzialnym administratora domu.

* Mc*
Aby transport mięsa i wyrobów Central­

nego Zarządu Przemysłu Mięsnego odbywał 
się w warunkach higienicznych — Ekspozy­
tura Wojewódzka CZPM wydala Zakładom 
Mięsnym w Poznaniu rygorystyczny nakaz 
dostosowania się do obowiązujących przepi" 
sów sanitarnych.

* *
posesji przy ul. Gąsio-


